
Polscy parlamentarzyści 
gośćmi

przywódców CSRS
Kolejny dzień wizyty w 

Czechosłowacji — piątek 13 
bm. — delegacja Sejmu PRL 
z marszałkiem Czesławem 
Wycechem spędziła w Pradze.

W godzinach porannych de­
legację Sejmu PRL przyjął 
na Zamku Hradczańskim pre­
zydent CSRS, Ludvik Svoboda.

Tego dnia marszałka Sejmu 
PRL Czesława Wycecha, człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Józefa Tejch- 
mę i pozostałych członków poi 
skiej delegacji przyjął pierw­
szy sekretarz KC KPCz, Gus- 
tav Husak.

Delegacja Sejmu z marszał­
kiem Czesławem Wycechem 
złożyła również wizytę prze­
wodniczącemu Czeskiej Rady 
Narodowej, Evżenowi Erbano- 
wi. Witając serdecznie delega­
cję Sejmu PRL E. Erban pod­
kreślił wielowiekowe tradycje 
przyjaźni obu bratnich krajów, 
stwierdzając, że tysiącletnia 
historia wzajemnych kon­
taktów wykazuje konieczność 
ścisłego współdziałania w naj­
głębiej pojętym wspólnym in­
teresie.

Odpowiadając, marszałek 
Czesław Wycech podziękował 
za serdeczne przyjęcie. (PAP)

CAF — Czarnogórski — telefoto

W 300 rocznicę śmierci J. A. Komeńskiego

Sesja społeczno-kulturalna w Lesznie
W sali widowiskowej Domu Kultury w Lesznie odbyła się 

sesja społeczno-kulturalna, zo rganizowana przez Zarząd 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego w Poznaniu i 
Leszczyńskie Towarzystwo Kulturalne z okazji 300-roczniey 
śmierci Jana Amosa Komeńskiego. W sesji wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz partyjnych i admini­
stracyjnych z I sekretarzem KP PZPR Władysławem Ślebo-
dą i kierownik Wydziału Kultury 
ciej Frajtak oraz nauczyciele i 
oświatowi naszego województ wa.
Prezes Leszczyńskiego To­

warzystwa Kulturalnego Zdzi­
sław Smoluchowski zainaugu­
rował sesję referatem pt. „Re 
gionalizm ważnym zadaniem

Zachmurzenie umiarkowane, na 
północnym zachodzie miejscami 
Przejściowo duże i możliwe prze­
lotne opady. Temperatura maksy- 
malna od 8 st. na północy do 13 
st. na południowym zachodzie, 
wiatry umiarkowane z kierunków 
Południowo-zachodnich.

Kolejna runda SALT
Delegacje Związku Radzieckie­

go i Stanów Zjednoczonych, pro­
wadzące rokowania w sprawie o- 
Waniczenia zbrojeń strategicz- 
nych, spotkały się w piątek w 
gmachu ambasady USA w Helsin 
kach.

Rozmowa koalicyjna w Hesji
w Piątek przed południem od­

była się w Wiesbaden pierwsza 
rozmowa komisji wyłonionych 
przez SPD i FDP w celu omówie- 
n>a przesłanek rzeczowych dla u- 
tworzenia koalicyjnego rządu kra 
jowego w Hesji, złożonego z so- 
ojaldemokratów i liberałów. Ko- 
Piisjom przewodniczą premier rzą 
du Hesji, Albert Osswald (SPD) i 
Przewodniczący krajowej organi­
zacji FDP, Wolfgang Mischnick.

Doktorat honoris causa
dla prof. M. Klimaszewskiego
Wczoraj odbyły sie w Bratysła- 

"lp obchody 300 rocznicy śmierci 
ana Aniosa Komeńskiego.
Obchcdy świetni! uroczysty akt 
zielenią zastencv przewodniczą- 
Ro Rady Państwa PRL, rektoro-
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Partyjno-rządowa delegacja PRL pod przewodnictwem 
Władysława Gomułki i Józefa Cyrankiewicza zakończyła w 
piątek swą trzydniową wizytę przyjaźni w Rumunii, składa­
ną na zaproszenie KC RPK i Rady Ministrów SRR, w cza­
sie której został podpisany no wy układ o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy Między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Socjalistyczną Republiką Rumunii.
---------  ----------- - Na lotnisku w Bukareszcie 

dostojnych gości polskich że­
gnali: sekretarz generalny KC

Władysław Gomułka i Józef Cy 
rankiewicz w ambasadzie francu­

skiej.

Prezydium WRN Ma- 
działacze kulturalno- 

ruchu 
lista z 
mon 
swoje

amatorskiego”. Regiona 
Leszczyńskiego dr Szy- 
Molenda przedstawił 

doświadczenia w pracy 
z młodzieżą Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej nr 1 w Lesznie, 
która wydobywa znamienne 
akcenty przeszłości Ziemi 
Leszczyńskiej i propaguje je 
wśród społeczeństwa. Red. 
Krzysztof Kostyrko mówił na 
temat wartości kulturotwór­
czych ruchu regionalnego.

W dyskusji podkreślano 
że wartości regionalizmu 
naszej kultury narodowej.

Dokończenie na str. 2

d-u 
dla 
Ma

wi Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. dr. Mieczysławowi Klima­
szewskiemu tytułu doktora hono­
ris causa Uniwersytetu Komenskie 
go w Bratysławie.

Cyklon w Pakistanie
Co najmniej 15 osób zginęło w 

czwartek wieczorem w Pakistanie 
Wschodnim na skutek cyklonu, 
który szalał z szybkością około 20” 
km/godz. Setki osób zostały pozba 
wionę dachu nad głową.

Schroeder wyjedzie do Jugosławii
W czwartek podano w Bonn o- 

ficjalnie do wiadomości, że były 
minister spraw zagranicznych 
NRF i zastępca przewodniczącego 
partii opozycyjnej CDU, Gerhard 
Schroeder odwiedz.i w najbliż­
szym czasie dalsze kraje Europy 
Wschodniej. W połowie grudnia 
przybędzie on do stolicy Jugosła­
wii, Belgradu.

W. Gomułka i J. Cyrankiewicz złożyli 
kondolencje po śmierci de Gaulle'a

P. Jaroszewicz i M. Spychalski 
przyjęli G. Thorna

Drugi dzień wizyty 
ministra Luksemburga

RPK, przewodniczący
Państwa SRR
Ceausescu oraz 

Rady 
Nicolae

członkowie
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych Rumunii.

Opuszczając SRR po zakończonej 
wizycie przyjaźni — przewodni­
czący delegacji partyjno-rządowej 
PRL przekazali z pokłada samo­
lotu do przywódców rumuńskich 
depesze, w kiórej wyrazili rzcze 
re podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie oraz przekonanie, że 
podpisany w dniu 12 bm. układ o 
przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy miedzy PRL i SRR 
oraz rozmowy przeprowadzone w 
czasie wizyty przyczynia się flo 
dalszego rozwoju współpracy.

V
O godz. 11, bezpośrednio z 

lotniska Okęcie, po przylocie 
do Warszawy po zakończeniu 
wizyty przyjaźni w Rumunii, 
do rezydencji ambasadora Re­
publiki Francuskiej w Warsza­
wie przybyli I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka i 
prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz. Składając 
wyrazy współczucia na ręce 
charge d’affaires Francji w 
Polsce Jacąues Fouchet’a, 
Władysław Gomułka powie­
dział:

„Śmierć gen. de Gaulle’a naród 
polski odczuwa bardzo głęboko. 
Chyba tylko naród francuski może 
głębiej przeżywać to wydarzenie. 
Polacy mają szczególne powody 
ku temu, aby żywić uczucia 
wdzięczności dla gen. de Gaulle’a. 
dla jego postawy wobec naszych 
interesów narodowych, a szczegól­
nie wobec stanowiska, jakie zaj­
mował w' stosunku do naszych za­
chodnich granic. Gen. de Gaulle 
był jednym z pierwszych mężów 
stanu na Zachodzie, który od 
pierwszej chwili stanął bezapela­
cyjnie na stanowisku ostateczne­
go charakteru tych granic, przy-

ten sposób wczyniając się

Zakończenie 
polsko-rumuńskich 

rozmów handlowych
W Warszawie zakończyły się poi 

sko-rumuńskie rozmowy handlo­
we. w wyniku których 13 bm. zo­
stał podpisany protokół regulują 
cy wymianę towarowa między Pol 
ska a Rumunia w 1971 r.

Protokół na rok 1971 przewidu­
je wzrost wartości wzajemnej wy 
miany towarowej o ok. 12 proc, w 
stosunku do poziomu obrotów ro­
ku bieżącego. (PAP)

Nagrody naukowe UNESCO
Organizacja ONZ do spraw o- 

światy, kultury i nauki (UNESCO) 
przyznała nagrodę im. Kalingi za 
popularyzację nauki austriackie­
mu profesorowi Konradowi Loren 
zowi.

Nagrody naukowe UNESCO o- 
trzymały też Instytut Badań nad 
Ryżem w Los Banos na Filipinach 
oraz meksykański Międzynarodo­
wy Ośrodek Ulepszania Pszenicy 
i Kukurydzy za ich osiągnięcia w 
badaniach nad zwiększeniem plo­
nów tych roślin.

Posiedzenie ZG ZBoWiD
Pod przewodnictwem prezesa ZG 

ZBoWiD, Mieczysława Moczara, 
odbyło się wczoraj posiedzenie 
Prezydium Zarządu Głównego 
ZBoWiD.

Prezyduim ZG przyznało .Od­
znaki za zasługi dla ZBoWiD” 21 
instytucjom i zakładom pracy w 
całym kraju.

Strajk w Argentynie
W nocy z czwartku na piątek w 

Argentynie rozpoczął się już trze 
ci na przestrzeni ostatniego mie­
siąca 36-godzinny strajk powszech 
ny proklamowany przez Powszech 
ną Konfederację Pracy. 

znacznym stopniu do kształtowa­
nia w tym kierunku opinii na Za­
chodzie. Polacy to pamiętają i są 
za to wdzięczni.

Podczas pobytu naszej delegacji 
w Rumunii, mieliśmy już możność 
złożyć kondolencje na ręce przed­
stawiciela Francji w tym kraju. 
Bezpośrednio po powrocie do Pol­
ski przyjechaliśmy tutaj, aby zło­
żyć wyrazy współczucia i wpisać 
się do księgi kondolencyjnej w do­
wód naszego uznania dla całej 
działalności gen. de Gaulle’a”.

Władysław Gomułka i Jó­
zef Cyrankiewicz złożyli swe 
podpisy w księdze kondolen­
cyjnej. (PAP)

Na str. 2 podajemy tekst ko­
munikatu o wizycie partyjno- 
rządowej delegacji PRL w Ru­
munii.

Rozmowy PRL - NRF
O godz. 11.15 w piątek wice 

minister spraw zagranicznych 
Józef Winiewicz przyjął sekre 
tarza stanu w bońskim MSZ 
Paula Franka. Przedmiotem 
długiej rozmowy były sziezegó 
łowe problemy wiążące się z 
rokowaniami w sprawie za­
warcia układu o podstawach 
normalizacji między PRL i 
NRF.

Po tym spotkaniu przystąpi­
ły do pracy, grupy ekspertów.

W późnych godzinach wie­
czornych odbyło się plenarne 
posiedzenie obu delegacji pod 
przewodnictwem ministrów’ 
spraw zagranicznych Stefana 
Jędrychowskicgo i Waltera 
Scheela. (PAP)

Komentarz zamieszczamy 
na str. 3.

Program FJN w działaniu

Nowotomyskie spotkanie dziennikarzy
Od wczoraj trwa w powiecie nowotomyskim dwudniowa 

ogólnopolska sesja Klubu Łączności Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, specjalizującego się w dziedzinie 
newralgicznej dla każdej redakcji — w łączności z czytel­
nikami. Organizatorami sesji są: Wojewódzki Komitet Fron 
tu Jedności Narodu, Klub Łączności SDP oraz redakcja
„Głosu Wielkopolskiego”.
W programie sesji, obfitują 

cym w wielotcmatyczną dys­
kusję i liczne spotkania, prze 
wija się główny motyw’ obrad 
— powszednie kontakty gaze­
ty, a także organów władzy 
z ludnością, współdziałanie w 
kształtowaniu nowego oblicza 
swego regionu oraz rozwiązy­
wanie codziennych problemów 
społecznych i indywidualnych 
mieszkańców na przykładzie 
powiatu Nowy Tomyśl i całej 
Wielkopolski.

Wczorajsze obrady pod prze 
wodnictwem sekretarza Korni 
tetu Wojewódzkiego FJN — 
Jana Nemoudrego, rozpoczęło 
wystąpienie zastępcy redakto­
ra naczelnego „Głosu” Wiesia 
wa Porzyckiego, który mówił 
o kontaktach naszej redakcji z 
Czytelnikami oraz o współ­
działaniu z komitetami i ak­
tywem Frontu Jedności Naro 
du w realizacji programów 
wyborczych.

Szerzej na ten temat mówił 
przewodniczący Prezydium

Spotkanie 
Podgórny - Fauzi

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. 
Podgórny przyjął w piątek w 
Paryżu premiera ZRA M. Fau- 
ziego. W czasie rozmowy oma­
wiano problemy dotyczące sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie 
oraz dalszego rozwoju przy­
jaźni i współpracy między 
Związkiem Radzieckim i Zjed­
noczoną Republiką Arabią.

PAP

13 bm. — był drugim dniem oficjalnej wizyty w naszym 
kraju ministra spraw zagranicznych i handlu zagranicznego 
Luksemburga — Gastona Thorna.
W godzinach porannych min. 

Gaston Thorn wraz z towarzy 
szącymi mu osobami przybył 
na Plac Zwycięstwa w War­
szawie, gdzie złożył wieniec na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

Ze strony polskiej gościowi to­
warzyszyli: ambasador PRL w 
Luksemburgu — Franciszek Mo­
drzewski, wicedyrektor protoko­
łu dyplomatycznego MSZ — Ta­
deusz Martynowicz, przedstawicie 
le WP.

W czasie uroczystości kom­
pania reprezentacyjna Wojska 
Polskiego oddała honory woj­
skowe, a orkiestra odegrała 
hymny narodowe Luksembur­
ga i Polski.

Tego samego dnia wicepre­
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz przyjął w gma­
chu URM ministra spraw za­
granicznych i handlu zagranicz 
nego Luksemburga — Gastona 
Thorna.

Przed południem min. Gas­
ton Thorn i przybyłe z nim do 
Polski osoby w towarzystwie
przedstawicieli polskiego
MSZ, zwiedzali Warszawę. Tra 
sa przejazdu wiodła przez sta­
re i nowe miasto, osiedle miesz 
kaniowe — Sady Żoliborskie i 
nowoczesne centrum handlo­
we na Ścianie Wschodniej.

PRN w Nowym Tomyślu — 
Tomasz Żurek, dokumentując 
właściwą reakcję władz na po­
stulaty i wnioski zgłaszane 
przez wyborców na spotka­
niach z posłami i radnymi w 
czasie kampanii oraz podczas 
dotychczasowych 129 spotkań 
w ciągu obecnej kadencji.

Miejsce Wielkopolski w kra 
ju — był to temat spotkania 
uczestników sesji z przewodni 
czącym Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
— Bronisławem Mikstackim.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, do Rolniczego Za 
kładu Doświadczalnego w Sie 
linku, gdzie odbywa się sesja 
Klubu, przybył sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada. 
Spotkał się on z dziennikarza 
mi mówiąc na temat załatwia 
nia wniosków i postulatów 
ludności w naszym wojewódz 
twie. Problemy te były następ 
nie przedmiotem szerokiej wy 
miany poglądów między dzień 
nikarzami gośćmi Klubu
oraz dały okazję do dalszych 
pytań.

Dzisiaj, w drugim dniu sesji, 
odbędzie się z kolei kilka spot 
kań członków Klubu Łączności 
z aktywem polityczno-gospo­
darczym w powiecie. Podczas 
spotkania w Fabryce Narzędzi 
Chirurgicznych w Nowym To­
myślu tematem obrad bedzie 
realizacja uchwał V Plenum 
KC PZPR, a w Fabryce Ko­
szul w Zbąszyniu — zatrudnię 
nie kobiet.

Po południu przewidywane 
jest spotkanie z zespołem lu­
dowym ze Zbąszynia, który 
wystąpi z programem arty­
stycznym. (zs>
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Następnie goście luksembur­
scy zwiedzili Pałac Wilanow­
ski.

W godzinach popołudnio­
wych min. Gastona Thorna 
przyjął przewodniczący Rady 
Państwa — Marian Spychalski.

W rozmowie udział wziął 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Jędrychowski.

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu MSZ w War 
szawie kontynuowane były 
polsko - luksemburskie rozmo­
wy polityczne.

Jak już informowaliśmy, 
prowadzą je ministrowie 
spraw zagranicznych obu kra­
jów — Stefan Jędrychowski i 
Gaston Thorn.

Pani Lilianę Thorn spotkała się 
z dziennikarzami w warszawskim 
centrum telewizyjnym.

Pani Thorn, publicystka specja­
lizująca się w zagadnieniach poli­
tyczno-ekonomicznych, honorowa 
przewodniczącą Stowarzyszenia 
Luksemburskich Dziennikarzy, ży­
wo interesowała się praca dzienni 
karzy polskich. Z problemami śro 
dowiska dziennikarskiego oraz z 
działalnością Stowarzyszenia pzicn 
nikarzy Polskich zapoznał gości se 
kretarz generalny SDP — Stefan 
Olszewski. (PAP)

Paryski Plac Gwiazdy
nazwany 

imieniem de Gaulle’;
Rada Miejska Paryża posta­

nowiła w piątek nazwać Plac 
Gwiazdy imieniem Charlesa 
de Gaulle’a.

Na placu tym, położonym n 
szczytu Pól Elizejskich, wznosi się 
Łuk Triumfalny, którego budowę 
rozpoczęto na polecenie Napoleona 
po zwycięstwie pod Austerlitz, 
Pod Łukiem Triumfalnym znajdu­
je się grób Nieznanego kołnierza 
i płonie tam wieczny ogień ku czcł 
bohaterów, którzy polegli za Fran­
cję.

Agencja France Presse do­
nosi, że uchwała Rady Miej­
skiej Paryża została podjęta 
jednomyślnie na wniosek 
wszystkich grup politycznych.

PAP

Odznaczenia
dla twórców „tuny-1G“

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało imię Bohatera 
Pracy Socjalistycznej grupie 
konstruktorów i robotników 
oraz odznaczyło orderami i me 
dalami ZSRR znaczną liczbę 
pracowników’, którzy najbar­
dziej wyróżnili się w budowie 
i wystrzeleniu automatycznej 
stacji kosmicznej „Łuna-16”.

Na mocy uchwały KC KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR przy­
znano Nagrodę Leninowską i 
dwie nagrody państwowe 
ZSRR uczonym, konstrukto­
rom, inżynierom i robotnikom 
za stworzenie kompleksu ra- 
kietowo-kosmicznego i zreali­
zowanie lotu automatycznej 
stacji kosmicznej „Łuna-16”, 
która 24 września dostarczyła 
grunt księżycowy na ziemię.

PAP

Przedstawiciele ZAKR
u S. Olszowskiego

Wczoraj sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski przyjął przed 
stawicieli kierownictwa Związ 
ku Autorów i Kompozytorów 
Rozrywkowycłi — Marka Sar 
ta i Zbigniewa Kuthana.

W czasie spotkania omówio­
no niektóre problemy działał 
ności rozrywkowej w Polsce,

PAP



Współpraca służącą umacnianiu 
jedności krajów socjalistycznych
Omówienie komunikatu o wizycie delegacji partyjno- 

rządowej w Socjalistycznej Republice Rumunii
Na zaproszenie KC RPK i Rady Ministrów SRR w dniach 

10—13 bm. przebywała w Rumunii z oficjalną wizytą przy­
jaźni delegacja partyjno-rząd owa PRL pod przewodnic­
twem I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki i człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów 
PRL — Józefa Cyrankiewicza. W czasie wizyty podpisany 
został nowy układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej między Polską Rzeczą pospolitą Ludową i Socjali-
styczną Republiką Rumunii.
Mówiąc o przebiegu wizyty, 

o rozmowach przeprowadzo­
nych między delegacjami par- 
tyjno-rządowymi Polski i Ru­
munii, o wzajemnej wymia­
nie informacji na temat osiąg 
nięć i zadań w budownictwie 
socjalizmu, o wymianie poglą 
dów na temat międzynarodo­
wych oraz ruchu komunistycz 
nego i robotniczego — komuni 
kat stwierdza zadowolenie 
obu delegacji ze stale rozwija 
jącej się współpracy między 
PRL i SRR, która służy intere 
som obu narodów oraz umac­
nianiu jedności i zwartości 
krajów socjalistycznych.

Komunikat podkreśla, że no 
wy układ o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej 
stwarza podstawę polityczną 
i prawną do zacieśnienia i roz 
woju współpracy polsko-ru 
muńskiej, zgodnie z interesa­
mi obu narodów, socjalizmu, 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie i na świecie.

W toku rozmów — stwier­
dza komunikat — obie delega 
cje wyraziły wolę zacieśnienia 
i rozszerzenia współpracy mię 
dzy PZPR i RPK, PRL i SRR, 
wymiany poglądów i doświad 
czeń oraz konsultacji w spra­
wach interesujących obie stro 
ny, w oparciu o zasady mark- 
sizmu-leninizmu, socjalistycz­
nego internacjonalizmu, rów­
nouprawnienia, wzajemnych 
korzyści i wzajemnej brater­
skiej pomocy oraz nieingeren­
cji w sprawy wewnętrzne.

Komunikat wskazuje na kie 
runki dalszego rozwoju wza­
jemnej współpracy politycz­
nej. gospodarczej, naukowo- 
technicznej. kulturalnej. Stro­
ny wyraziły zadowolenie z uz­
godnień w sprawie współpra­
cy gospodarczej na lata 
1971—1975, które przewidują 
rozszerzenie wzajemnych obro 
tów towarowych, rozwój spec­
jalizacji i kooperacji. Óbie de 
legacje podkreśliły doniosłe 
znaczenie uchwał 23 i 24 
sesji RWPG stwarzających ko 
rzystne warunki dla rozszerze­
nia współpracy gospodarczej 
między krajami — członkami 
RWPG; potwierdziły swą wo­
lę działania również w przysz 
łości na rzecz umocnienia 
współpracy w ramach Układu 
Warszawskiego, rozwoju sto­
sunków przyjaźni i współpra­
cy ze wszystkimi państwami 
socjalistycznymi dla umocnie­
nia ich jedności i zwartości w 
interesie socjalizmu i pokoju.

Komunikat stwierdza, że w 
toku wymiany poglądów na

Podpisanie umowy 
handlowej między 

Polską a Jugosławią
Wczoraj Ministerstwie

Handlu Zagranicznego nastą­
piło podpisanie wieloletniej 
umowy handlowej miedzy Pol 
ską a Jugosławią na lata 1971 
—1975. (PAP) 

HUMOR I SATYRA

— Telewizor jest w naprawie, ale on jui przywykł spędzać lak 
wieczory!

2 GŁOS WIELKOPOLSKI
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Dzisiejszy serwis informacyjny o 
pracowała Bogna Wojciechowska.

temat aktualnych problemów 
sytuacji międzynarodowej — 
delegacje opowiedziały się za 
zwołaniem w bliskiej przysz­
łości ogólnoeuropejskiej konfe 
rencjj bezpieczeństwa i współ­
pracy. Obie strony wskazały, 
że niezbędną przesłanką bez­
pieczeństwa w Europie jest 
uznanie realiów ukształtowa­
nych na naszym kontynencie 
po II wojnie światowej, posza­
nowanie integralności tery­
torialnej, uznanie i nienaru­
szalność granic wszystkich 
państw europejskich, podkreś­
lając szczególnie konieczność 
uznania i nienaruszalność pol­
skiej granicy zachodniej na 
Odrze i Nysie. Delegacje Pol­
ski j Rumunii podkreśliły też 
ponownie konieczność między­
narodowego uznania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, zapewnienia równopraw­
nego udziału obu państw nie­
mieckich w stosunkach mię­
dzynarodowych, przyjęcia ich 
do ONZ i innych organizacji 
międzynarodowych.

Stwierdzając następnie z za 
dowoleniem, że rozwija się 
proces odprężenia i rozszerzę 
nia współpracy w Europie, do 
którego Polska i Rumunia 
wnoszą swój wkład — obie 
strony podkreśliły znaczenie, 
jakie dla normalizacji i polep 
szenia stosunków między pań 
stwami europejskimi posiada 
układ zawarty między ZSRR i 
NRF w sierpniu br. Podkreśli 
ły również znaczenie nego- 
cjacji kontaktów między
PRL i NRF, między obu pań­
stwami niemieckimi oraz mię 
dzy innymi krajami.

Wypowiadając się za rozwo 
jem współpracy między pań­
stwami zgodnie z zasadami i 
normami prawa międzynarodo 
wego, za wzmocnieniem wy­
siłków na rzecz obrony poko­
ju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego, za rozwiązywaniem 
spornych problemów na dro­
dze pokojowej i za wyrzecze­
niem się stosowania siły lub 
groźby jej użycia w stosun­
kach między państwami — Pol 
ska i Rumunia wyraziły prze 
konanie, że dla zapewnienia 
trwałego pokoju konieczne jest 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń, 
urzeczywistnienie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia, a zwłaszcza rozbrojenia 
nuklearnego.

Obie strony potwierdziły swe 
pełne, solidarne poparcie dla bo­
haterskiej walki ludów Wietnamu, 
Kambodży i Laosu o wyzwolenie 
i niezależność narodową: wska­
zały. że w celu ustanowienia po­
koju w tej części świata niezbęd­
ne jest położenie kresu agresji 
amerykańskiej i obcej interwencji 
w Indochinach. wycofanie wojsk 
Stanów Zjednoczonych i ich so­
juszników z Wietnamu Południo­
wego i całego Półwyspu Indochiń 
skiego.

Obie strony ponownie podkre­
śliły konieczność politycznego roz 
wiązania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie na podstawie uchwały 
Radv Benzieczeństwa z 22 listopa­
da 1967 r.

Polską j Rumunia potwierdziły 
swą wolę udzielania nadal pełnego 
poparcia krajom i narodom wal­
czącym przeciw imperializmowi, 
kolonializmowi i neokolonializ- 
mowi.

Delegacie Polski i Rumunii pod­
kreśliły. że dla zwiększenia sku­
teczności walki przeciw'ko imperia

lizmowi, o pokój, socjalizm i po­
stęp. konieczne jest dalsze umac­
nianie jedności krajów socjalistycz 
nych, zwartości międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i ro­
botniczego, opartych na zasadach 
marksizmu-leniajzmu i proletariac 
kiego internacjonalizmu oraz umac 
nianie solidarności sił rewolucyj­
nych, postępowych i antyimperia- 
listycznych całego świata.

Jak podaje komunikat, dele­
gacje polska i rumuńska uzgod 
niły, że będą periodycznie kon­
sultować się w sprawach roz­
woju stosunków dwustron­
nych, sytuacji międzynarodo­
wej, a zwłaszcza w sprawach 
bezpieczeństwa europejskiego.

Na zakończenie komunikat 
stwierdza, że rozmowy między 
obu delegacjami przebiegały 
w serdecznej atmosferze wza­
jemnego zrozumienia i przy­
jaźni.

Polska delegacja partyjno- 
rządowa zaprosiła Nicolae 

Ceausescu i delegację partyjno- 
rządową SRR do złożenia wi­
zyty przyjaźni w Polsce. Za­
proszenie zostało przyjęte z za­
dowoleniem. (PAP)

Warianty projektu kanału w Panamie
Wstępny projekt komisji powołanej przez Biały Dom 

w celti rozpatrzenia możliwości budowy nowego kanału 
w Panamie, zakładający zastosowanie energii jądrowej do 
wydrążenia wykopu, jest przedmiotem komentarza kubań­
skiego tygodnika wojskowego „Verde Olivo”.
Wprawdzie szczegółowy pro 

jekt komisja pod przewod­
nictwem Roberta B. Anderso­
na złoży dopiero 1 grudnia, jed 
nak z pierwszych ujawnionych 
już danych wynika, iż budowa 
nowego kanału łączącego At­
lantyk z Pacyfikiem będzie 
niezwykle kosztowna. Jeden z 
wariantów zakłada wydrążenie 
wykopu przy pomocy energii 
atomowej, co — jak podkreśla 
tygodnik — od dawna spotyka 
się z krytyczną opinią. Wielu 
uczonych obawia się zatrucia 
atmosfery oraz wyniszczenia 
flory i fauny w przyległych 
rejonach obu oceanów. Wa­
szyngton uzyskujący 90 milio­
nów dolarów zysku netto z 
eksploatacji dotychczasowego 
kanału, dąży do budowy dru­
giego kanału, który zezwalał­
by nie tylko na szybki ruch 
wielkich nowoczesnych stat­
ków, ale również na przejazd 
z jednego oceanu na drugi 
jednostek wojennych. Rozważa

Zamachowiec stanie
przed brytyjskim sądem

Ekkehard Weil, który dokonał 
w ubiegłą sobotę zbrodnicz.ego za­
machu na żołnierza radzieckiego, 
który pełnił warte honorową 
przed pomnikiem ku czci żołnie­
rzy radzieckich w dzielnicy Ber­
lina Tiergarten, stanie przed są­
dem cywilnym brytyjskich władz 
wojskowych. Tiergarten jest, bry­
tyjska strefą okupacyjną Berlina 
Zachodniego.

Decyzja w sprawie postawienia 
neonazistowskiego zamachowca 
przed sadem brytyjskim wynika 
stąd, iż ranny żołnierz jest człon-
kiem Radzieckich Sił Zbrojnych, 
a wiec jednego z czterech ' ‘
kich mocarstw. (PAP)

wiel­

Listy gończe 
za mordercami

Laporte’a
Obwieszczenia zawierające foto­

grafie i rysopis czterech mężczyzn, 
poszukiwanych w związku ze spra­
wa angielskiego radcv handlowe­
go Grossa i kanadyjskiego ministra 
Laporte’a oraz wyznaczające na­
grodę do 150.000 dolarów za każda 
informacje mogącą przyczynić się 
do ich aresztowania, zostały opu- 

czwartek wieczórblikowane
przez policje w Quehecu i roz­
mieszczone we wszystkich miej­
scach publicznych w całej prowin­
cji.

Jak donosi AFP z Montrealu, 
rozpoczęte niedawno postępowa­
nie przed coronerem (wstępna in­
stancja sadowa) zostało odroczo­
ne do n!ątku 20 listopada na wnio­
sek jednego z prokuratorów ze 
względu na pewne nowe okolicz­
ności sprawy.

W czwartek wieczorem na po­
siedzeniu Zgromadzenia Prowin­
cjonalnego Quebecu partia opozy­
cyjna tej prowincji (PQ). która do­
maga się niepodległości, oskarżyła 
lokalny rząd liberalny premiera 
Bourassy o to. że poświecił żvcie 
Laporte’a i Crossa (o śmierci tego 
ostatniego nie ma zresztą dotych­
czas żadnych wiadomości), aby u- 
trzymać swój autorytet.

Przedstawiciel onozycji kwestio­
nował oświadczenia premiera na 
temat gntcw^-s rokowań z pory­
waczami. (PAP)

Chór Kurczewskiego 
wyjeżdża do ZSRR

W kolejną 29 podróż zagra­
niczną udaje się Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego. 16 li­
stopada o godz 9.15 78 mło­
dych śpiewaków odleci z Okę­
cia samolotem do Moskwy. 
Tym razem na zaproszenie Mi­
nisterstwa Kultury ZSRR i 
agencji GOSKONCERT zespół 
wystąpi z koncertami m. in. w 
Moskwie, Leningradzie, Char­
kowie i Mińsku, prezentując 
dwa ciekawe i trudne progra­
my zawierające m. in. motety 
J. S. Bacha, Stabat Mater K. 
Pendereckiego, starorosyjskie 
koncerty chóralne M. Bere­
zowskiego i D. Bortniańskiego 
oraz cykl pieśni B. Brittena, 
K. Szymanowskiego i B. Bar­
toka. Będzie to druga wizyta 
chóru w Związku Radzieckim. 
Pierwsza w roku 1966 obejmo­
wała koncerty w Leningradzie, 
Tallinnie, Wilnie i Kownie.

Wyjazd Chóru Kurczewskie­
go do ZSRR poprzedzi „Kon­
cert przy świecach” w Mu­
zeum Narodowym w Warsza­
wie (niedziela 15 bm godz. 19), 
o czym już pisaliśmy, oraz na­
granie kolejnej płyty dla Pol­
skich Nagrań.

Dodajmy, że w obecnym se­
zonie 1970/71 Chór wyjedzię 
jeszcze na występy do Japonii, 
NRD, Hiszpanii i Włoch, (na) 

się 29 różnych tras nowego ka­
nału, który może powstać nie 
tylko na terenie panamskim, 
ale m. in. i na pograniczu Kos­
taryki i Nikaragui. (PAP)

II Zjazd Polskiego Towarzystwa
Nauk Politycznych

W sali Posiedzeń WRN w Katowicach, z udziałem ok. 300 
uczestników i zaproszonych gości, rozpoczął się wczoraj II
Ogólnopolski Zjazd Polskiego 
nych.
Obrady otworzył prof. dr 

Jerzy W’iatr, pełniący po 
śmierci prof. dr Konstantego 
Grzybowskiego funkcje preze­
sa PTNP. Powitał on przyby­
łych na otwarcie zjazdu: 
członka Rady Państwa, prze-

Prezydiumwodniczącego
WRN w Katowicach Jerzego 
Ziętka, kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR 
Andrzeja Werblana, wicemini 
stra oświaty i szkolnictwa 
wyższego Wita Drapicha, 
przedstawicieli szkół wyż-

Zlikwidowano ognisko 
cholery w Słowacji

Główny Inspektor Sanitarny 
PRL ogłosił następujący komuni­
kat:

Ministerstwo Zdrowia Słowacji 
poinformowało, że ognisko chole­
ry w okolicy Vojan woj. Koszyce, 
gdzie wystąpiły w październiku 
pojedyncze zachorowania, zostało 
zlikwidowane i zgodnie z między­
narodowymi przepisami sanitarny 
mi uznano ten teren za wolny od 
cholery.

W związku z tym w dniu 13 lis­
topada br. odwołano stosowanie 
rygorów sanitarnych w stosunku 
do osób wyjeżdżających, przyjeż 
dżajacych oraz artykułów żywno­
ściowych przywożonych z woj. 
Koszyce w Słowacji. Nie będą wy 
magane świadectwa szczenienia 
przeciw cholerze ani od osób uda 
jarych sie na ten teren, ani od 
osób stamtąd przybywających.

Natomiast sytuacja epidemiczna 
w niektórych krajach Afryki i 
Azji zmusza nas do podjęcia de­
cyzji o obowiązkowych szczepie­
niach obywateli nolskich wyjeż­
dżających do krajów leżących na 
tych 'dwóch kontynentach, z wyła 
czeniem terytorium ZSRR, Szcze­
nienia prowadzone beda przez wo 
jewódzkie stacie sanitarno-epide­
miologiczne. (PAP)

Doroczne nagrody MON
Wczoraj w stołecznym Klubie 

Oficerskim DWP odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród i wy­
różnień Ministerstwa Obrony Na­
rodowej. przyznawanych dorocznie 
z okazji Dnia Wniska Polskiego 
naukowcom i twórcom, którzy 
swym dorobkiem w dziedzinach 
sztuki operacyjnej, nauki, techni­
ki. historii wojskowości, medycy- 
nv wojskowej, twórczości ’:łerac- 
kiej, teatralnej, filmowej. r*istycz 
nej. muzycznej i publicystycznej 
wnieśli szcze«rólnv wkład w umac 
nianie siły obronnej kraju i popu­
laryzację nroHem->tyi<i wojska i 
ludowej obronność! (PAP)

Konferencja partyjna w KW MO

Problemy bezpieczeństwa 
i porządku publicznego
Zebranie sprawozdawczo-wyborcze zakładowej organiza­

cji partyjnej przy Komendzie Wojewódzkiej Milicji Oby­
watelskiej w Poznaniu, odbyło się wczoraj w sali Domu 
Kultury MO. Wzięli w nim udział m. in. I sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR Kazimierz Barcikowski, kierow­
nik Wydziału Administracyjnego KW PZPR Romuald So- 

- PZPR Poznań-Jeżyce Stani-bolewski i I sekretarz SD 
sław Stopiński.

Dclegatów i przybyłych na 
zebranie gości w serdecznych 
słowach powitał I sekretarz 
Komitetu Zakładowego płk. 
Bronisław Bobrowski, który 
również wygłosił referat wpro 
wadzający do dyskusji. Mów­
ca we fragmentach swojego 
wystąpienia poświęconych wal 
ce z przestępczością zwrócił 
uwagę na konieczność jeszcze 
większej intensyfikacji pracy 
wszystkich jednostek Milicji 
Obywatelskiej i Służby Bez­
pieczeństwa, zarówno opera- * 
cyjnych jak i pomocniczych. 
Procent wykrywalności prze­
stępstw nieustannie wzrasta, 
ale również zwiększająca się 
liczba kradzieży, rozbojów czy 
przestępstw gospodarczych 
stawia przed organami ściga­
nia nowe poważne zadania.

Kilkunastu mówców, którzy 
zabierali głos w dyskusji, po­
ruszyło wiele istotnych zagad 
nień związanych z działalno­
ścią zawodową jak również 
z pracą ideowo-wychowawczą 
wśród funkcjonariuszy. Ko­
mendant wojewódzki płk. Ka 
zimierz Chojnacki mówił o po 
trzebie otoczenia szczególną 
opieką młodych funkcjonariu­
szy, którzy choć są dobrze 
przygotowani do pełnienia 
służby, nie mają jeszcze odpo 
wiedniego doświadczenia, tak 
potrzebnego funkcjonariuszowi

Towarzystwa Nauk Politycz- 

szych, placówek naukowych, 
organizacji społecznych i poli 
tycznych.

Zebrani uczcili minutą ciszy 
pamięć zmarłych członków 
PTNP — prof. prof. Konstantę 
go Grzybowskiego, Stefana 
Rozmaryna, Cezarego Berezow 
skiego i Adama Kruczkowskie 
go. (PAP)

Sesja w Lesznie
Dokończenie ze str. 1 

rian Niedźwiedziński z Krzyc 
ka Wielkiego przedstawił, jak 
kultywuje się regionalizm w 
tej miejscowości poprzez Teatr 
Poezji „Kalina”, wystawiający 
m. in. programy rodzimych 
twórców. Angażuje się tu w 
ten ruch 3 pokolenia miejsco­
wej ludności.

Dzierży mir Jankowski, dy­
rektor Biura Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego, za 
apelował do działaczy kultu­
ralno-oświatowych o współ­
tworzenie tradycji regional­
nych i ich utrwalanie.

Sesja zakończyła się odczy­
taniem uchwały WTK o nada 
niu medali pamiątkowych za­
służonym regionalistom i dzia 
łączom ruchu społeczrio-kultu 
ralnego. Wieczorem zgroma­
dzeni działacze obejrzeli wy­
stępy zespołów regionalnych 
oraz fragment sztuki Jana A-
mosa Komeńskiego ,,Opowieść 

Herkulesie”, (zj)o

Aresztowania wśród 
/przywódców BAAS
bak się dowiaduje Agencja 

Reutera, w piątek wieczorem 
w Syrii armia dokonała areszto 
wań wśród przywódców partii 
BAAS i obstawiła budynki rzą 
dowe w Damaszku. Oficjalne­
go potwierdzenia tych wiado­
mości dotychczas brak.

Wydarzenia te nastąpiły krót 
ko po zakończeniu X nadzwy 
czajnego ogółnoarabskiego kon 
gresu partii.

Jak podaje Agencja Reutera ar­
mia syryjska przejęła kontrolę 
nad rozgłośnia radiowa i TV w 
/Damaszku oraz nad wszystkimi 

/dziennikami syryjskimi. (PAP)

w jego ciężkiej i odpowiedział 
nej pracy.

Na zakończenie głos zabrał 
Kazimierz Barcikowski. Zwró­
cił on uwagę na doniosłą ro­
lę, jaką Milicja Obywatelska 
i Służba Bezpieczeństwa speł 
nia w zapewnieniu bezpieczeń 
stwa i porządku w naszym 
kraju. I sekretarz KW PZPR 
mówił również o znaczeniu 
pracy partyjnej wśród funkc­
jonariuszy MO i SB jako waż 
nego czynnika wychowawcze­
go kadry pracowników, o kon 
taktach ze społeczeństwem, 
ochronie tajemnicy państwo­
wej jak również dywersji ideo 
logicznej wrogich nam ośrod­
ków.

Delegaci zebrani na wczoraj 
szej konferencji dokonali wy­
boru 23-osobowego Komitetu 
Zakładowego, na którego cze­
le stanął ponownie płk Bro­
nisław Bobrowski, (s)

25-lecie nauki polskiej 
we Wrocławiu

Wczoraj rozpoczęły się we 
Wrocławiu uroczystości 25-le- 
cia nauki polskiej w tym 
mieście.

Uroczystości srebrnych go­
dów nauki polskiej zainaugu­
rowała akademia w Politechni 
ce Wrocławskiej.

W czasie akademii najbar­
dziej zasłużeni pracownicy 
Politechniki Wrocławskiej 
otrzymali państwowe odznaczę

(PAP)nia.

Rozmowy
Riad - Pompidou

Minister spraw zagranicz­
nych ZRA, Mahmud Riad, był 
w piątek przez 40 minut goś­
ciem prezydenta Francji Rom 
pidou w Pałacu Elizejskim. 
Egipski minister nie wyjawił 
dzieniikarzom żadnych 
łów.

szczegó

Prezydent Francji, 
dou przyjął w piątek 

Pompi- 
przeby-

wającego w Paryżu premiera 
ZRA, Fauziego. Rozmowa trwa 
ła 40 minut. Nie podano żad­
nych szczegółów. (PAP)

Jak zaprenumerować
15 Ideologię i Politykę"?

Uwaga organizatorzy i wykła­
dowcy szkolenia partyjnego’

Już najwyższy czas odnowić pre­
numeratę miesięcznika „Ideolog’a 
i Polityka” — pisma Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC PZPR, 
poświęconego problemom szkole­
nia partyjnego.

Każdy numer miesięcznika za­
wiera konsultacje, opracowania i 
informacje z zakresu wiedzy o 
partii i państwie, ekonomii i P°* 
lityki gospodarczej, historii > 
współczesności ruchu robotnicze­
go. marksistowskiej teorii rozwoju 
społecznego oraz metodyki szkole­
nia partyjnego. Ponadto pismo 
prowadzi dział wymiany doświad­
czeń wykładowców, recenzji i not 
bibliograficznych! oraz informacji 
o filmach i przeźroczach, którymi 
warto ilustrować zajęcia szkole­
niowe.

MIESIĘCZNIK ROZPROWADZA­
NY JEST WYŁĄCZNIE W PR®' 
NUMERACIE.

Instytucje państwowe, społecz­
ne, zakłady pracy, szkoły itp. ™°“ 
ga zamawiać „Ideologie i Ponty" 
kę” na rok 1971 WYŁĄCZNIE W 
miejscowych oddziałach i ńelega* 
turach „Ruch” w terminie do z® 
listopada. .

Prenumeratorzy indywiduami
mogą również miesięcznik 
wiać w urzędach pocztowych 
listonoszy lub dokonywać WP • 
na konto PKO nr 1-6-100020 — cen­
trala Kolportażu Prasy 
nictw „Ruch”. Warszawa, u® *? 
warowa 28 — w terminie do « 
10 miesiąca poprzedzającego o® 
prenumeraty. . .

Cena prenumeraty kwartalnie 
18 zł, półrocznie — 36 zł. roca

Egzemplarze numerów z ubie?’^ 
go okresu można nabywać na 
semne zamówienie — w, e„irtw Kolportażu Prasy i Wyda™"^. 
„Ruch”. Warszawa, ul. To' 
wa 28. (PAP)
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I cierpliwą wytwatością
Korespondencja „Głosu" z Warszawy

Kraj przed wielkim spisem
Kiedy późna nocą czwart­

kową rzecznik delegacji 
zachodnioniemieckiej ba 

ron von Wechmar referował 
dziennikarzom akredytowa­
nym na rokowania PRL — 
NRF tekst toastu ministra 
Scheela wygłoszonego podczas 
obiadu wydanego dla delega­
cji polskiej, nie wytrzymałem 
i szepnąłem siedzącemu obok 
mnie korespondentowi Frank­
furter Rundschau: ..Gdybyż to 
takie, pronormalizacyjne na­
stawienie i deklaracje uzna­
wania naszych praw, cechowa­
ło wystąpienie bońskich poli­
tyków przed choćby dziesięciu 
laty”. W chwilę później jeden 
z zachodnioniemieckich dzien­
nikarzy niemal wykrzyknął: 
„Jeszcze półtora roku temu, 
takie oświadczenia byłyby nie 
do pomyślenia”.

Są to wszakże asocjacje do­
tyczące nie tylko „bezpowrot­
nej” — jak starają się pod­
kreślać zachodnioniemieccy 
zwolennicy normalizacji sto­
sunków NRF z Polską — prze­
szłości. Zwłaszcza, że pochod­
ne tej wschodniej polityki 
NRF, jaka uprawiała ona 
przez całe pierwsze dwudziesto 
lecie swego istnienia, rzutują 
w pewnym stopniu i na roko­
wania normalizacyjne. Czynią 
niełatwą także tę ich fazę, któ­
rą cechuje objęcie przewod­
nictwa przez ministrów spraw 
zagranicznych, mimo atmos­
fery szczerości, konkretności i 
obustronnego dążenia do nor­
malizacji.

W ciągu dwudziestolecia 
adenauerowskiej i postadenaue 
rowskiej polityki wschodniej 
ważkimi elementami rzeczy­
wistości NRF stały się — i co 
więcej, ostały się także w cią-

nym imperialistycznych Nie­
miec, pojęcie „finassieren”, 

które da się podciągnąć 
„okpić partnera rokowań", ale 
choć pojęcie „finassieren” 
przypominali niektórzy z za- 
chodnioniemieckich publicy­
stów jeszcze przed rozpoczę­
ciem rozmów warszawskich, 
nie będą go mogli z całą pew 
nością stosować zachodnionie- 
mieccy historycy rokowań i 
przyszłego układu PRL — 
NRF. Zwłaszcza, że jak pod­
kreślają rzecznicy obu delega 
cji, rozmowy są prowadzone 
przez cały czas szczerze, rze­
czowo.

Ale że są, jak widzieliśmy 
— kibice, którzy swoiście inter 
pretują pojęcie normalizacji, 
także z tego względu tekst u- 
kładu, którego przygotowanie 
stanowi główny cel trwających 
od 3 listopada rokowań, musi 
być absolutnie jednoznaczny. i 
Musi w jednoznaczny sposób , 
zawierać akceptację stanowi­
ska, któremu polska strona nie 
jednokrotnie dawała wyraz za 
równo w zakresie uznania

dko dwadzieścia kilka 
dni dzieli nas od wiel­
kiej operacji statystycz­

nej — Narodowego Spisu Pow 
szechnego. GUS śledzi skru­
pulatnie końcowy etap przy­
gotowań, prowadzi szkolenie 
rachmistrzów, szeroko popula­
ryzuje cele spisu i jego isto­
tną rolę w formułowaniu no­
wych, najbardziej miarodaj­
nych ocen perspektyw rozwo­
jowych społeczeństwa. Pozor­
nie suche dane zebrane od oby 
wateli w postaci konkretnych 
liczb pozwolą wykorzystać spi­
sowy materiał dla potrzeb pla­
nowania i zarządzania gospo­
darką narodową.

Rzetelne informacje o lud­
ności według wieku, płci, za­
trudnienia i miejsca zamiesz­
kania są niezbędnym punktem 
wyjścia dla sporządzania bilan 
sów wykorzystania i rozloko­
wania rąk do pracy, dla piano 
wania nowych inwestycji i roz 
woju istniejących. Faktyczny 
stan zaludnienia w poszczegól­
nych miejscowościach to z ko­

wskazać tereny pod lokalizację 
nowych inwestycji mieszkanie 
wych, lepiej planować remon­
ty i prowadzić dystrybucję ma 
teriałów budowlanych.

Wielka praca społeczna ra­
chmistrzów spisowych, którzy 
w drugim tygodniu grudnia za 
powiadają wizytę w naszych 
domach, nie przyniesie jednak 
oczekiwanych efektów, jeśli 
uzyskiwane odpowiedzi nie bę 
dą odpowiadać prawdzie. Choć 
Główny Urząd Statystyczny 
wkłada maksimum wysiłku w 
jak najlepszą organizację prac 
spisowych, nie ona decydować 
będzie o rzetelności zbieranych 
informacji. Zadecyduje tu prze 
de wszystkim obywatelska po­
stawa społeczeństwa wobec 
wielkiego spisu, powszechna 
życzliwość dla tej potrzebnej 
operacji, zrozumienie jej zna­
czenia i przydatności w piano 
waniu rozwoju kraju na lata 
następne.

Mimo że już niewiele czasu echa. (Lsk)

dzieli nas od pospolitego ru­
szenia rachmistrzów w Polskę, 
GUS sygnalizuje, że jest jesz­
cze sporo trudności do poko­
nania, zanim można będzie 
powiedzieć, iż prace przygoto­
wawcze dobiegły końca. Mię­
dzy innymi nie wszystkie za­
kłady pracy należycie pojmują 
obowiązek wypełnienia swoim 
pracownikom tzw. kartek o za 
trudnieniu, wręczając im je in 
blanco, co zaprzepaszcza cały 
sens prac spisowych, którymi 
trzeba przecież objąć 10 milio­
nów zatrudnionych w gospo­
darce narodowej. Występu i a 
również trudności w szkoleniu 
zwerbowanych rachmistrzów, 
zwłaszcza w zapewnieniu sy­
stematycznej frekwencji na or 
ganizowanych kursach, co za­
kłóca tok decydującej fazy 
przygotowań spisowych.

Odwoływanie się do świado­
mości obywatelskiej społeczeń 
stwa nie może pozostać bez

Racjonalizatorski
Fundusz Pięciolatki 
113 min. złotych 

oszczędności 
wHCP

Członkowie Klubu Te­
chniki i Racjonalizacji Za­
kładów „Cegielskiego” przed 
terminowo zrealizowali 
swe zobowiązania dotyczą­
ce ich udziału w tworzeniu 
„Racjonalizatorskiego Fun­
duszu Pięciolatki”. W ciągu 
4 lat i 9 miesięcy zgłosili po 
nad 9,5 tysiąca projektów 
usprawniających produkcję 
(88 z nich uzyskało paten­
ty), których zastosowanie 
umożliwi Zakładom uzyska 
nie 113 min. zł oszczędnoś­
ci, a więc prawie milion zł 
więcej niż opiewało zobo­
wiązanie.

Kierownictwo Klubu oce­
nia, iż do końca roku możli 
we jest przekroczenie pier­
wotnego zobowiązania o dal 
sze 3 min. zł. (pch)

gu ostatniego roku te
antypolskie aktywa rewizjoni­
stycznych dążeń, które będą 
musiały być dementowane w 
toku procesu normalizacyjne­
go, jaki zapoczątkować powi­
nien przygotowany układ.

Także 
rundzie 
wyskoki 
wych sił

obecnej, decydującej 
rozmów towarzyszą 
tych antyodprężenio- 
w NRF, by narzucić

zachodnioniemieckiej delegacji 
jako główny przedmiot „tar­
gów” problemy nie mogące 
wchodzić w zakres bilateralnej 
umowy międzypaństwowej. Ta 
kim dywersyjnym środkiem 
stał się np. rozdmuchany przez 
część zachodnioniemieckich 
sprawozdawców z rokowań 
warszawskich pseudoproblem 
„humanitarnych ułatwień”. 
Czytając ich wypowiedzi moż­
na by uwierzyć, że niemal je­
dyną przeszkodą na drodze nor 
malizacji stosunków PRL — 
NRF jest tylko nasz rzekomy 
antyhumanitaryzm wobec rze­
komej mniejszości niemieckiej 
w Polsce.

Czy tylko my, Polacy, odczu 
waliśmy propagandowy ten 
manewr jako działający na ko 
rzyść przeciwników normaliza 
cji? W środę w 9 dniu obec­
nej rundy, usłyszeliśmy od rze 
czników zachodnioniemieckiej 
delegacji, iż dystansuje się 
ona od zbyt głośnego podno­
szenia tak zwanego „problemu 
humanitarnego”. Ale wcześ­
niejsza zaledwie o pół godziny 
uwaga rzecznika polskiej dele 
Sacji o rozdmuchiwaniu przez 
część prasy zachodniej w spo­
sób sztuczny i demagogiczny 
tzw. problemu mniejszości 
niemieckiej w Polsce, wywoła 
Ja wśród części koresponden­
tów zachodnioniemieckich reak 
cję, którą trudno nazwać posza 
nowaniem naszych praw do wy 
rażania poglądów na ten te- 
mat.

A oto inna, również znamien 
na dla kierunku nacisków na 
Przebieg rokowań sprawa. W 
Piątkowym serwisie zachodnio 
niemieckich materiałów praso 
Wych, udostępnianych nam w 
biurze prasowym rokowań w 
Postaci taśm dalekopisowych 
^opatrzonych w formułę „dla 
pmistra Scheela”, wyczyta- 

nP‘ takie obwarowanie 
ludnego z liczących się dzien­
ników NRF:

„Niemiecka polityka jest zo- 
lontowana na ugodę (aus- 

sieich), ą nie na rezygnację z 
interesów”.
in^aSUWa się Pytanie: Jakie to 

teresy niemieckie — poza re 
'zjonistycznymi, a więc nie 
aiącymi nic wspólnego z nor 

sk’stosunku NRF do Pol 
~ Wymagają tych rezygna

11 Po uznaniu poczdamskiej 
granicy ?

Istnieje wprawdzie w trądy 
yjnym języku dyplomatycz-

poczdamskiej granicy na Odrze | lei element niezbędny do pod-
i Nysie Łużyckiej, jak i innych 
spraw, które obejmujemy okre 
śleniem normalizacji stosun­
ków.

Piszę te słowa piątkowym 
wieczorem. Jak wynika z in­
formacji udzielonych dzienni­
karzom akredytowanym przy 
rokowaniach, nocne posiedze­
nie plenarne, mające się roz­
począć o 22.30, wobec inten-
sywności prac grup robo-

jęcia prac nad zagospodarowa­
niem przestrzennym kraju, 
prawidłowym rozmieszczeniem 
sklepów, instytucji kultural­
nych, socjalnych, sieci służby 
zdrowia, szkół, prawidłowym 
kierowaniem zaopatrzenia ryn 
ku w niezbędne towary i usłu­
gi.

Rozwijający się przemysł.
czych ekspertów stanie się już który pociąga za sobą procesy 

■ * • ' • • ' migracyjne, zmianę zawodów i— być może — decydujące, jeś , 
li chodzi o generalne ustalę- źródeł utrzymania
ni a obu układających się 
stron na temat tego, co może 
być już zakwalifikowane jako 
przeszłość, co jest teraźniejszo 
ścią i co ma być przyszłością 
w stosunkach obu krajów. 
Ale sporo czasu pochłonie sa­
mo redagowanie tekstu przez 
ekspertów. Z tego powodu 
wg ocen zachodnioniemieckich, 
należy oczekiwać ponownego 
przyjazdu min. Scheela na ok­
res pomiędzy 21 a 24 listopa­
da.

Bez względu jednak na to, 
czy nocne posiedzenie stanie 
się decydujące i czy sprawdzą 
się te prognozy terminowe, my 
się nie niecierpliwimy. Wyra­
żamy zgodne przekonanie — 
dla dobra sprawy poczekamy. 
Czym są wobec dotychczaso­
wych lat cierpliwej wytrwało­
ści polskiej dni lub nawet ty­
godnie?

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

ludności,
niesie z roku na rok wiele isto
tnych przeobrażeń, które kształ 
tują społeczno-gospodarcze o- 
blicze kraju. Spodziewamy się, 
że w tym zakresie spis dostar­
czy wielu interesujących da­
nych, dzięki którym można 
będzie zapobiegać różnym nie­
pożądanym zjawiskom, jak cho 
ciażby nadmiernej ucieczce 
młodzieży ze wsi do miast, za­
trudnionych w rolnictwie do 
zawodów pozarolniczych.

Jak dotychczas rozmiary
.głodu mieszkaniowego’ a

liczba oczekujących na miesz­
kania rośnie szybciej od możli 
wości produkcyjnych budow­
nictwa — określamy od lat 
przy pomocy szacunków. Spis 
mieszkań i budynków umożli-

Po wyroku na sprawców 
katastrofy pod Chabówką

Obsługa własna „Głosu

Po drogach i ulicach jeż­
dżą w dalszym ciągu nie 
sprawne technicznie po­

jazdy, zbyt często kierowane 
przez niefrasobliwych, hołdują 
cych brawurowej jeździe kie­
rowców. Coraz częściej czyta­
my o tragicznych wypadkach, 
o ofiarach: zabitych, rannych 
i okaleczonych, o procesach 
sądowych, podczas których pod 
okiem Temidy waży się los 
winnych wypadków. Właśnie 
w Krakowie zakończył się pro 
ces przeciwko sprawcom ka­
tastrofy pod Chabówką. Zginę 
ło w niej pięć, a zostały ran­
ne trzydzieści dwie osoby — 
byli to uczestnicy wycieczki z 
Poznania do Zakopanego, w 
większości uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 34 w Pozna­
niu. „Jelcz”, którym wracali z 
Zakopanego w dniu 28 kwiet­
nia ub. roku stoczył się z 15- 
metrowej skarpy podczas zjaz 
du z ostatniej serpentyny Obi 
dowej w Chabówce. Odpowia-

wi, najbliższe prawdy faktycz- I dął za spowodowanie wypadku 
1 kierowca „Jelcza”, 31-letni Anne, określenie sytuacji w tej . drzej Wieczorek, ale na ławie 

dziedzinie, pozwoli ustalić licz I oskarżonych zasiadł także kie
bę mieszkań przeludnionych, rowca autobusu, który zaje-

chał drogę autokarowi z wy­
cieczką. Był nim 40-letni Lud­
wik Handzel, prowadzący auto 
bus kursowy PKS i zamierza­
jący w rejonie zakrętu pod 
Obidową wyprzedzać powoli 
jadącą ciężarówkę. Podczas 
manewru wyprzedzania zaje­
chał drogę autokarowi z wy­
cieczką, pędzącemu z góry z 
bardzo dużą szybkością. Pękły 
słupki bariery na poboczu, 
autokar stoczył się ze skar­
py...Zapyta ktoś, dlaczego An­
drzej Wieczorek nie hamował 
jadąc z góry i widząc zagraża 
jące mu niebezpieczeństwo w 
postaci zajeżdżającego drogę 
autobusu PKS? Nie mógł ha­
mować, bowiem układ hamul 
cowy w autokarze był nie­
sprawny i nie nadawał się do 
użytku. Można też zapytać: jak 
to się stało, że na -wycieczkę, 
dodajmy wycieczkę daleką, któ 
rej droga prowadziła przez nie 
bezpieczne górskie trasy wy­
puszczono z bazy POM w Śro­
dzie Wielkopolskiej nie nadają 
cy się do jazdy autokar? Na 
to pytanie nie znaleziono od­
powiedzi podczas przewodu są

dowego. Nie zasiedli na ławie 
oskarżonych odpowiedzialni za 
przestępstwo, bo jak inaczej 
nazwać uznanie „Jelcza” za 
wóz sprawny do jazdy, za pod 
pisanie zlecenia wyjazdu. W 
bazie POM w Środzie Wielko­
polskiej wiedziano, jaki jest 
faktyczny stan autobusu marki 
„Jelcz”, odkupionego od kalis 
kiego PKS za prawie darmo, 
bowiem autokar maksymalnie 
wyeksploatowany nie nadawał 
się już do przewożenia pasaże 
rów. Zakupując „Jelcza” poda
no, że 
model 
szkoły 
model

będzie on służył jako 
do nauki dla uczniów 
zawodowej. Tymczasem 
- wrak odstąpiono szko

Uprowadzanie samolotów na forum ONZ
Wypowiedź prof. dr. A. Klafkowskiego

Zgromadzenie Ogólne NZ przekaza­
ło Komitetowi Prawnemu punkt 
zatytułowany. Uprowadzania sa­

molotów względnie ingerencja w połącze­
nia komunikacyjne w lotnictwie cywil­
nym.

Jest to kontynuacja prac ONZ nad pro­
blemem prawnego uregulowania skut­
ków uprowadzania samolotów cywilnych.

Po raz pierwszy problemem uprowa­
dzania samolotów zajmowało się Zgroma­
dzenie Ogólne w ubiegłym roku w 24 Se­
sji Powzięto wówczas rezol’.inj° — TV'- 
partą przez Polskę, która potępiła upro­
wadzanie samolotów jako przestępstwo 
kryminalne. Ma to doniosłe znaczenie bo­
wiem eliminuje m żliwości udzielania 
azylu porywaczom samolotów.

Rezolucja ONZ z ubiegłego roku doma­
ga się, aby państwa uregulowały w ra­
mach swego ustawodawstwa wewnętrz­
nego zagadnienie odpowiedzialności kar­
nej za uprowadzenia samolotów — jest 
to bowiem ten typ przestępstwa we 
współczesnym świecie, wobec, którego 
nie zawsze mają zastosowanie istniejące 
przepisy.

Rezolucja z ubiegłego roku zwraca się 
również do Międzynarodowej Organiza­
cji Lotnictwa Cywilnego, jako organu 
kompetentnego żeby przyśpieszył prace w 
dziedzinie projektowania umów między­
narodowych, które w skali światowej po­
mogłyby, na płaszczyźnie prawa, rozwią­
zać problem odpowiedzialności, karnej za 
uprowadzanie samolotów. Ponieważ nie­
bezpieczny proceder uprowadzania samo­
lotów dotyczy całej międzynarodowej 
społeczności i obejmuje największą i naj 
szybciej rozwijającą się dziedzinę trans­
portu międzynarodowego, Organizacja 
Narodów Zjednoczonych traktuje to za­
gadnienie jako jedno z najpilniejszych i 
najistotniejszych zagadnień wymagają­
cych przynajmniej częściowego rozwiąza-

Korespondent PAP J. Górski zwrócił

się do delegata PRL na 25 Sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ profesora dr. A. 
Klafkowskiego, który uczestniczy w pra­
cach Komitetu Prawnego o poinformo­
wanie w jakim kierunku zmierzają wy­
siłki Organizacji Narodów Zjednoczonych 
usiłującej przyczynić się do rozwiązania 
problemu uprowadzania samolotów

Profesor dr A. Klafkowski oświadczył, 
iż Komitet Prawny Zgromadzenia Ogól­
nego usiłuje ustalić zakres i rodzaj odpo­
wiedzialności karnej przestępców, któ­
rych określamy dzisiaj mianem porywa­
czy samolotów.

Odpowiedzialność ta może iść w dwóch 
kierunkach: po pierwsze można karać po­
rywaczy w państwie, w którym uprowa­
dzony samolot wylądował, lub można 
ukarać osoby uprowadzające samolot w 
formie ekstradycji — tzn. przekazać je 
państwu, z którego terytorium samolot 
został uprowadzony.

Ten drugi kierunek poszukiwań zaleca, 
rezolucja. Zgromadzenia Ogólnego z ubie 
głego roku.

Natomiast rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa z września 1970 roku traktuje upro­
wadzanie samolotów, jako poważne za­
grożenie żeglugi powietrznej i zwraca u- 
wagę na niedopuszczalność używania siły 
względnie grożenia siłą ponieważ zagra­
ża to życiu ludzkiemu.

W sumie mamy około 200 wypadków 
uprowadzenia samolotów pasażerskich.

Od ostatniej sesji ONZ do chwili obec­
nej uprowadzono ponad czterdzieści sa­
molotów. Jest to więc problem w skali 
światowej. Właśnie dlatego sprawa upro­
wadzania samolotów wpisana została na 
porządek dzienny 25 Sesji i skierowana 
do Komitetu Prawnego Zgromadzenia 
Ogólnego celem jej przedyskutowania i 
przygotowania projektu rezolucji.

Nowym elementem, który zwiększa 
szanse uporania się z problemem pirac­
twa powietrznego jest fakt zwołania 
przez Międzynarodową Organizację Lot-

nictwa Cywilnego specjalnej konferencji 
dyplomatycznej państw, która odbędzie 
się w grudniu br. w Hadze, na temat pro­
jektu konwencji przewidującej obowią­
zek ekstradycji porywaczy samolotu do 
kraju, w którym dokonano ich rejestra­
cji.

Delegacja polska — oświadczył profe­
sor dr A. Klafkowski — jest za każdym, 
nawet częściowym rozwiązaniem proble­
mu piractwa powietrznego.

Uważa, że osoby które popełniają tego 
rodzaju przestępstwo winny być karane 
według rygorów prawa karnego, ponie­
waż nie ma jeszcze przepisów prawa mię 
dzynarodcwego.

Dotychczas regulują tę sprawę rygory 
prawa wewnętrznego poszczególnych 
państw, a są one różne. I tak np. jedno 
państwo karze za uprowadzenie samolo­
tu wyrokiem pół roku więzienia, inne 
zaś 15 lat Jest więc jasne że w tej sy­
tuacji porywacz będzie dążył do znalezie­
nia się na terenie państwa wymierzają­
cego najniższą karę i dopóki sprawa eks­
tradycji nie zostanie rozwiązana w skali 
międzynarodowej, dopóty wszystkie sto­
sowane sposoby będą środkami połowicz­
nymi.

Polska chce zwrócić również uwagę na 
fakt o którym mówił sekretarz generalny 
U Thant, czyli na podważenie klimatu 
pewności i bezpieczeństwa w komunika­
cji powietrznej.

U Thant uważa to za jedno z najwięk­
szych niebezpieczeństw, jakie należy roz­
ważyć na forum ONZ.

Delegacja polska w toku toczącej się 
debaty na formu ONZ usiłuje sprecyzo­
wać swoje stanowisko wobec Konwencji 
Tokijskiej w 1967 roku. Konwencja ta re­
guluje zagadnienie przestępstw dokony­
wanych na pokładzie samolotu. Rozwią­
zała ona zagadnienie roli dowódcy statku 
powietrznego w momencie popełniania 
przestępstwa lub lądowania nie w miej­
scu przeznaczenia i określiła wyraźnie 
obowiązki państwa wobec dowódcy stat­
ku powietrznego. Konwencja ta nie ure­
gulowała jednak zagadnienia ekstradycji 
i dlatego Polski Konwencja Tokijska nie 
zadowala Delegacja polska domaga się 
uzupełnienia przepisów konwencji o roz­
wiązanie problemów ekstradycji. (PAP)

le, zamierzającej wysłać swo­
ich uczniów do stolicy Tatr. 
Efektem beztroski była właś­
nie tragedia pod Chabówką, 
tragedia, w której zginęli nie­
winni. ufający ludziom odpo­
wiedzialnym za jch bezpieczeń 
stwo...

Przewinęli się przed sądem 
świadkowie przypominający 
tragiczne wydarzenie sprzed 
półtora roku, mówiący o śmier 
ci, która jechała autokarem. 
Oskarżyciel przypomniał także, 
że jeden z kierowców woził 
śmierć w swoim autobusie, a 
drugi tę śmierć wyzwolił.

Kiedy padały te słowa, myś- 
lałem jednak nie o oskarżo­
nych, teraz, po wypadku zła­
manych tragedią i jej skutka­
mi (Wieczorek doznał poważ­
nych obrażeń ciała, obecnie 
jest rencistą). Myślałem o tych
kierowcach, 
ciągu wożą 
autobusach, 
żarówkach,

którzy w dalszym 
śmierć w swoich 
mikrobusach, cię-

„ Warszawach”,
„Zastawach”, „Syrenach”... Ilu 
ich jeździ po drogach? A ilu 
nieodpowiedzialnych ludzi peł­
ni funkcje kierowników j dys­
pozytorów w bazach transpor­
towych, podpisuje karty drogo 
we, nie rzuciwszy nawet okiem 
w celu sprawdzenia, sprawnoś­
ci pojazdu, opuszczającego ba­
zę. To właśnie oni są potencjał 
nymi kandydatami na zabój­
ców i to wcale nie bezmyśl­
nych, odpowiadających za nie­
umyślne spowodowanie wypad 
ku.

Przejdźmy jednak do proce­
su. Wyrokiem Sądu Wojewódz 
kiego w Krakowie Andrzej 
Wieczorek skazany został na 3 
lata pozbawienia wolności, a 
na mocy ostatniej amnestii ka­
rę obniżono mu do półtora ro 
ku więzienia.

Amnestia, obejmująca wyro 
ki do dwóch lat więzienia, za 
decydowała również o umorzę 
niu kary Ludwikowi Handzlo- 
wi — bo właśnie o wyrok 
dwóch lat więzienia wniosko­
wał prokurator. Wyrok w pro­
cesie sprawców katastrofy 
pod Chabówką niech będzie 
ostrzeżeniem dla tych, którzy 
zapomnieli, co znaczy słowo: 
odpowiedzialność.

STANISŁAW JANKOWSKI
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Dzięki niezmordowanemu 
Maciejowi Masłowskie 
mu, wprowadzającemu 

nas każdym nowym swym dzie 
łem w przeszłość sztuki pol­
skiej, ukazały się, w jego o- 
pracowaniu, z jego wstępem 
i komentarzem „Listy o sztu­
ce 1875—1876" Cypriana Go 
dębskiego, wnuka bohater­
skiego porucznika spod We­
rony, a pułkownika spod Ra­
szyna, twórcy „wiersza do Le 
glonów", syna Ksawerego, 
współpracownika Mickiewicza 
w „Trybunie Ludów". Ten no 
dowód ma sens, w jakiś spo 
sób określa bowiem charak­
ter autora listów jako arty­
sty, rzeźbiarza, pedagoga, 
działacza, doskonałego kry­
tyka. W latach 1875—76 dru 
kuje w „Gazecie Polskiej" 
cykl 25 listów o sztuce, które 
stają się jednym z najmocniej 
szych głosów w nasilającej 
się batalii o oblicze sztuki poi 
skiej. Godebski, wykształco­
ny, wnikliwy, odważny, wal­
czy z malarstwem anegdoty­
cznym, sławi sztukę Cheł­
mońskiego i Gierymskiego, 
precyzuje poglądy na funk­
cję sztuki narodowej. Daje 
nie tylko dokument erpoki, 
ale utwór artystyczny, gdzie 
erudycja idzie o lepsze z 
pewną wizjonerią przyszłoś­
ci i zrozumieniem nowej szłu 
ki, bliższej ludziom i ich spra 
wom.

Jakby dalszym ciągiem, o- 
czywiście na prawach luź­
nych skojarzeń pracy Gode­
bskiego jest napisana w for 
mie eseju praca Alfreda Li­
gockiego „O nowy kształt 
polskiej sztuki", stanowiąca 
niejako krytyczną historię 
sztuki polskiej od impresjo­
nizmu po czas do II wojny

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”. W programie m. in. film 
o „Przygodach psa Augie Dog- 
gie i goryla Magilli”.

17.30 — Echo stadionu.
17.55 — „Wieczór starych melodii”.
18.30 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
19 — „Rozmowy o zmierzchu”.
20.05 — Teatr TV — Ernest Bryll — 

„Studium”. Adaptacja — Janusz 
Wasylkowski. Reż. — Zbigniew 
Kuźmiński.

21.10 — „Wizyta w Reccaro” — 
film rozrywkowy.

WTOREK
9.35 i 20.05 — ..Rzeka Posępna” — 

radziecki film fab. ode. II pt.
„Amfisa”.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie roi 
nicze: „Na co chorują młode 
zwierzęta gospodarskie”.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.25 — „W sojuszu z nauką” — 

program publicystyczny.
19 — „Z perspektywy Instytn-

tu”.
21.25 — „Polak zza siódmej mie­

dzy” — renortaż z Krakowa.
21.55 — „Chociaż mnie już nie ko­

chasz — ja cię kocham” — fran­
cuska nowela filmowa.

ŚRODA
11 i 20.05 — „Decyzja” — film z 

serii ..Saga rodu Forsyte’ów” — 
ode. VI.

12.45 — Wybieramy zawód.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Rzecz gustu” — z cyklu: „Tele 
wizja i Ty”.

17.15 — Magazyn ITP.
17.30 — „Książki i ludzie”.
18 — „Z piosenka przez Mo­

skwę” — film prod. NRD.
18.20 — Z cyklu: „Perspektywy 

techniki” — reportaż z Warsza 
wy.

19 — „Hej, hej do kniej”.
20.55 — „Światowid” — przegląd 

wydarzeń międzynarodowych.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — ..Spotkanie z Galiną Ula­

nowa”.
CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja rolni 
ctwa: „Układ hydrauliczny w 
ciągnikach rolniczych” — cz. I 
i II.

13.15 — Film krótkometrażowy.
16.40 — Dla młodvch widzów — 

„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie film z serii „Przygody 
sir Lancelota”.

17.40 — Dla młodych widzów — 
..Zrób to sam”.

17.55 — „Rvhy i przetwórstwo”.
18.25 — „Show na parę” — II pro 

gram z cyklu: „Sihy show”. 
Scenariusz — Krzysztof Mater­
na i Marek Pacuła.

18.55 — ..Przvnnminamy. radzimy”.
20.05 — „Smi*rć kanclerza Dollfus- 

sa” — dokumentalny film fab. 
produkcji NRF.

21.30 — „Wśród pamiętników” — 
felieton literacki nrof. dr. Zyg 
munta Jakubowskiego.

21.45 — Przegląd muzyczny.
PIĄTEK

11.25 1 19.55 — „Dobre obyczaje” — 
film z serii „Szczęście małżeń­
skie”.

11.50 — „Śmierć kanclerza Dollfus- 
sa” — dokumentalny film fab. 
produkcji NRF.

16.40 — Dla dzieci — „Pan Półka 
i spółka”. Scenariusz — Anna 
Chodorowska. ..Wynalazca” — 
film TVP z serii: „Dzieci z na­
szej szkoły”.

17.35 — Nie tylko dla -pań.

b l i:
S ZT

światowej, z odskokami i w 
dalszą przeszłość i w czas 
współczesny. Zasadniczą li- 
nią wykładu autora jest pró­
ba odpowiedzi na nawraca­
jące przez dzieje pytanie, dla 
czego sztuka nasza, przy zna 
komitych talentach miary 
choćby Wyspiańskiego czy 
Pankiewicza, z szeregu przy­
czyn natury społecznej i psy 
chologicznej, nie zdołała do 
równać sztuce światowej i za

Z ksiqżkq na ty

jąć w niej należnego sobie 
miejsca.

Pierwszy raz chyba w Pol­
sce sięgnął kłoś po temat 
szeroki i tak gruntownie uka 
zany, jak uczynił to Zbig­
niew Florczak w na sposób po 
pularno-nauko wy potraktowa 
nym studium o prahistorycz­
nej sztuce europejskiego 
paleolitu pł. „Sztuka łamie 
milczenie. Z prahistorii piasty 
ki”. Autor oparł się w swej 
pracy na ostatnich frapują­
cych odkryciach w tym zakre 
sie, podbudował też swój 
tekst ogromną literaturą przed 
miotu. Całość jest frapująca, 
napisana ze swadą, żywo, 
przejrzyście.

Od plastyki przejdźmy do 
teatru, jako dziedziny na ja­
kiś sposób pokrewnej. Po­
kaźny tom szkiców teatralnych 
Marii Czanerle „Twarze i ma

18 — Wszechnica TV z cyklu:
„Nasi uczeni”.

18.30 — „Kraj” — tygodnik społecz 
no-polityczny.

20.20 — „Słownik wyrazów swoj­
skich”.

20.40 — Koncert galowy UNICEF 
— transmisja z Lozanny. Kon­
cert prowadzi Charlie Chaplin.

SOBOTA
12.25 i 21.35 — „Świadek oskarże­

nia” — amerykański film fab. 
od 16 1.

15.20 — TV Kurs rolniczy: „Wy­
chów i opas cieląt”.

15.55 — Film krótkometrażowy.
16.10 — „Obrachunki sportowe” — 

piłka nożna.
16.40 — Teatr Młodego Widza — 

Joseph Conrad: „Smuga cienia”. 
Adaptacja i reżyseria — Kffń- 
mierz Łastawiecki. Wystąpią: 
Zenon Burzyński, Jerzy Dąb- 
kowski, Stanisław Igar i inni.

17.20 — Z cyklu: Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci: „Przy­
sposobienie sportowe”.

17.30 — „Poligon”.
18 — Spotkania z przyrodą.
18.35 — „Pegaz” — magazyn kul­

turalny pod red. St. Kuszew­
skiego.

19.30 — Monitor.
20.20— „Muzyka lekka, łatwa i 

przyjemna”. Reż. — Janusz Rze 
szewski. Scenografia — Jerzy 
Masłowski. Wykonawcy Zesoół 
„Alibabki”, Halina Kunicka, 
Stenia Kozłowska, Jan Kobu- 
szewski, Jerzy Połomski i inni. 
Program prowadzi Lucjan Ky­
dryński,

NIEDZIELA
8.05 — TV Kurs rolniczy: „Wy­

chów cieląt”.
8.40 — „Przypominamy, radzimy”.
8.55 — Dla młodych widzów — TV 

Klub Śmiałych: „Wielka po­
dróż”.

9.30 — Dla młodych widzów — 
Młodzi muzykanci z Brna.

10 — Mistrzostwo I ligi: mecz pił 
ki nożnej Zagłębie (Sosnowiec) 
— Legia (Warszawa) — trans­
misja z Katowic. W przerwie 
ok. 10.45 „Mundur i piosenka” — 
— rep. filmowy.

12.05 — W starym kinie: Festiwal 
Starych Filmów.

13.05 — „Przemiany”.
13.35 — Dla dzieci — Jan Wilkow- 

ski: „Żart” z cyklu: „Przygody 
skrzata Dziecielinka”. Reż. — 
Irena Sobierajska.

14.05 — „Aktor” — angielski film 
dokumentalny.

14.55 — Giuseppe Verdi: „Atilla” 
— opera w wykonaniu Zespołu 
Opery Poznańskiej im. St. Mo 
niuszki pod dyr. Mieczysława 
Nowakowskiego.

15.55 — Klub Sześciu Kontynen­
tów: „Zaginiona stolica” (Szcze 
cin).

16.35 — Z cyklu: „Portrety” — 
film pt. „Człowiek roku” (Wil­
liam Szekspir).

17.05 — Wielka gra — teleturniej.
18.05 — Polska Kronika Filmowa.
18.15 — Estrada Poetycka: „Nie­

trwała 1 trwożna” — poezja Ma 
rik Jasnorzewskiej-Pawlikow- 
skiej w wykonaniu Anny Luto 
sławskiej.

18/45 — „Na skraju wsi” — film 
prod. węgierskiej.

20.05 — „Szalenie smutna królew­
na” — czechosłowacki film fab.

21.30 — I część koncertu symfo­
nicznego z okazii XXV-lecia 
założenia ONZ. W programie 
Krzysztof Penderecki — „Cos- 
mogonia” w wvkonaniu Orkie­
stry Filharmonii w Los Angelos.

21.55 — Magazyn Sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20: 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po 
litechnika — 15.20 i no godz. 22.30 
(z wyjątkiem soboty i niedzieli).

O)

ŻE J

U K I
sta"’, związany jest z zainłere 
sowaniami autorki dramatem 
politycznym, u nas reprezen­
towanym głównie przez ro­
mantyzm na zachodzie — 
przez teatr współczesny. In­
teresujące są uwagi autorki, 
często jak z Jaszczem, żarli­
we polemiki, o istocie drama 
tu politycznego, zwłaszcza w 
oparciu o takie inscenizacje, 
jak „Nieboskiej komedii", 
„Kordiana" czy „Dziadów" 
(w 2 inscenizacjach Dejmka i 
1 Krasowskich). Maria Czaner 
le analizuje te inscenizacje, o- 
cenia, krytykuje je i chwali, ja 
sno prowadząc linię swego 
widzenia teatru, jasnego, wy 
razisłego, bez tanich upnosz 
czeń i bez sztucznej efektyw 
ności. W drugiej części łomu 
analizie podlegają teksty au­
torów zachodnich, od Brech­
ta, Duerrenmatła aż po Mille­
ra.

Dobrze się stało, że wspar 
te o rzeczywistą erudycję, 
ciekawe, szokujące niekiedy 
felietony filmowe z łamów 
„Współczesności" pióra Rafa 
ła Marszałka „Powtórka z ży 
da", doczekały się pod tym 
właśnie tytułem książkowego 
wydania. Marszałek ma wła­
sną koncepcję kina, kontynu 
uje pewną treść życia, w ich 
wzajemnym przenikaniu i we 

wzajemnych u w a ru n k o w a n i ac h.
Pracowity zawsze Jalu Ku­

rek znacznie poszerzył, uzu­
pełnił, poprawił swój tekst 
głośnych i popularnych zwie 
rżeń o charakterze autobio­
graficznym pł. „Mój Kraków", 
stanowiących zarazem praw­
dziwą encyklopedię wiedzy o 
środowiskach artystycznych 
okresu międzywojennego Kra 
kowa i innych miast polskich.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Przedłużenie 
konkursu 

literackiego
Organizatorzy Poznańskiego Kon 

kursu Literackiego na powieść lub 
tom opowiadań tematycznie zwią 
zanych z regionem wielkopolskim 
— Wielkopolskie Towarzystwo Kul 
turalne i Wydawnictwo Poznań­
skie — informują, że na wniosek 
środowisk literackich termin nad 
syłanią prac na konkurs został 
przesunięty do 30 sierpnia 1971 r. 
(decyduje data stempla pocztowe 
go).

Przypominamy zarazem ważniej 
sze postanowienia regulaminu kon 
kursu:

a minimalna objętość nadesła­
nych utworów powinna wynosić 
150 stron znormalizowanego maszy 
nopisu.

a prace nigdzie dotychczas nie 
publikowane, opatrzone godłem 
(w osobnej, zaklejonej kopercie 
imię, nazwisko i adres autora) na 
leży przesyłać w 4 egzemplarzach 
pod adresem Wydawnictwa Po­
znańskiego, Poznań, ul. Fredry 8,

a Ocena nadesłanych prac i 
ogłoszenie wyników konkursu na 
stąpi do końca 1971 r„

a Nagrody: I — 60 000 zł, dwie 
II — po 40 Ó00 zł. dwie III — po 
20 000 zł, pięć wyróżnień — po 
18 000 zł.

WITOLD POPRZfOKI
MEC PRZED 
BWUNAS1A

— Ani jej to w głowie.
— To i wysokości twego konta nie zna?
— Nigdy się tym nie interesowała. Cieszyła się tytko, że 

swoich oszczędności nie naruszyła, ale powiększyła.
— W takim razie przelej swoje oszczędności na jej konto, 

ale tak, żeby się nie spostrzegła, bo zabrać ich nie możesz. 
Za duża harmonia łych papie rżysk ów by była, ukryć się 
łatwo nie da, a kupić za nie nie ma co, przynajmniej w Ber­
linie.

Nazajutrz powiedziałem Trudzie, że likwiduję swój rachunek 
bankowy i przelewam pieniądze na jej konto.

Truda nie zmieniała się: zawsze ciąćyła ku mnie, jednakowo 
rozkochana, jednakowo dumna ze mnie przed ludźmi i zaw­
sze jednakowo tęskniąca w każdej minucie rozłąki. Wyraziła 
naturalnie zgodę.

Trzeciego sierpnia zakończono manewry lotnicze w półno­
cno-zachodnich Niemczech, ocena w kołach wojskowych by­
ła entuzjastyczna, a prasa też dała wyraz temu, że angielskie 
gwarancje dla Polski nic nie są warte, gdyż lotnictwo angiel­
skie będzie zniszczone nad Kanałem.

29 sierpnia mógł być dla mnie dniem bardzo niespodziewa­
nego zakończenia kariery zawodowej. Zapowiedziałem swoją 
nieobecność w biurze jakimś „poważnym" pretekstem, wys­
pałem się i właśnie miałem iść z Vivianą na spacer, do ogrodu 
otaczającego kościół świętego Filipa, gdy odezwał się tele­
fon:

— Heinz? Jak się masz, tu MMiold. Chciałbym się z tobą 
spotkać, bo mam ci coś ważnego powiedzieć...

— Dobrze! A może... wpaść do ciebie do biura?
— Nie, niel Właśnie lepiej poza biurem!
U Heinickego Mlrhołd zaprowadził mnie do gabinetu:
— Słuchaj... Nie wiem, co to za historia, ale może to bę 

dzie dla ciebie jakaś nieprzyjemność, wołałem dę uprzedzić. 
Dziś zameldował się facet, nazwiskiem Heinz Witłe—

— Jasna cholera! — zakląłem w duchu.
-.ale pułkownika nie było, więc on zapytał, czy może za­

czekać. No, niech tam, podałem mu krzesło, usiadł i od słowa 
do słowa zaczęliśmy rozmawiać. On był w Warszawie aresztowa­
ny, przesiedział trzy leta w więzieniu i uciekł. Ale tu w Berlinie 
ktoś mu powiedział, że ty się podszywasz pod niego. Ja mu 
wytłumaczyłem, że ty jesteś Heinz Witłe, ale pod nikogo się. 
nie podszywasz, że jesteś czołowym pracownikiem, taki by­
łeś u Koeniga, taki jesteś u Canarisa, a on zrobił na mnie 
wrażenie, że mi nijs uwierzył i że ma do ciebie pretensję- 
Dziś się do pułkownika nie dostał, ale jutno pewnie będzie 
się znów dobijał. Co mam mu powiedzieć?

— Ty jemu? Nic, a gdyby pułkownik o mnie pytał, to mu 
powiedz, że odmeldowałem się na francuską granicę, bo tak 
jest naprawdę: muszę wyskoczyć i kogoś łam przyaresztować, 
może mi to zająć kilka dni, chyba przed 2 września nie wró- 

jcę. Miałem dziś rano wyjechać, ałe spóźniłem się na pociągi 
wobec tego zostałem, wyskoczę na Weissensee trochę Po­
pływać. Z pułkownikiem je będę gadał jak wrócę: będzie 
musiał nas służbowo rozsadzić, żeby omyłek nie było i spra­
wa skończona. To już trzeci Heinz Witłe, którego w życiu 
spotkałem...

Załelefonowałeim na Koepenick — na szczęście Chęciński 
był w domu, umówiłem się na spotkanie w pobliżu jego 
mieszkania. Jadać, myślałem o... „kapitanie z Koepenick", któ­
ry według głośnej opowieści przebrał się w mundur kapita­
na i w całym Koepenick stawiał wszystkich na baczność.
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Wieczór w Tuileries
Korespondencja własna

Rycerze pochylili kopie. 
Konie zachęcone okrzy­
kiem i pchnięciem ostro 

gi poszły jak burza. Starcie w 
przelocie. Trzask pękających 
kopii. Xavier de Oliviera Hra­
bia Saragossy spada z konia, 
chwilę leży nieruchomo. Pod­
biega wierny giermek, poma­
ga mu wstać. Ale co to? Ka­
waler Czarny zawraca swoje­
go rumaka i ponownie naciera 
na pokonanego przeciwnika. 
Zamierza się odłamkiem kopii, 
Oliviera paruje uderzenie tar­
czą. Rozsierdzony Czarny wy­
machuje rzemieniem z ołowia­
ną kulą na końcu. Udeirzenie 
kuli jest potężne — nieszczę­
sny de Oliviera mimo zasłony 
tarczy pada z nóg. Wśród tur­
niejowej publiczności podno­
szą się okrzyki oburzenia. Jed­
nocześnie rozlega się potężny 
głos Sędziego: „Ponieważ Ka­
waler Czarny niecnie pogwał­
cił prawidła turnieju, zostaje 
wyzwany na sąd boży”. W 
szrankach pojawia się Kawaler 
Biały, który ma dać nauczkę 
awanturnikowi. Ten jednak 
ani myśli schodzić do walki na 
topory. Wreszcie Białemu uda_ 
je się schwytać go za pas i 
ściągnąć z konia. Obydwaj 
chwytają za topory. Głuche u- 
derzenia żelaza o tarcze. Po 
którymś z potwornych ciosów 
Czarny pada na ziemię. Podno­
si rękę na znak poddania się. 
Sprawiedliwości stało się za­
dość. Publiczność bije brawo.

Średniowiecze? Turniej na 
dworze możnowładcy? Bynaj­
mniej. Rzecz dzieje się jak naj 
bardziej współcześnie, w sa­
mym sercu Paryża, w pięknej 
scenerii ogrodu Tuileries. Nie 
są to jednak również sceny do 
nowego filmu historycznego, 
choć spektakl przygotowany 
został przez ludzi od lat z fil­
mem związanych. Ivan Chiffre, 
czołowy kaskader filmu fran­
cuskiego (12 lat stażu) zmonto­
wał ze swoich kolegów ekipę, 
która dwa lata poświęciła na 
przygotowanie widowiska „Les 
Chevaliers” (Rycerze). Było to 
pracowite odtwarzanie szcze­
gółów turniejów średniowiecz­
nych, kostiumów, uzbrojenia, 
ceremoniału. I treningu. Bar­
dzo ciężkiego treningu. Nie­
jedna kropla autentycznej 
krwi wsiąknęła w piasek po­
la ćwiczeń. Efekt końcowy 
(opis wstępny, to tylko jego 
fragment) okazał się jednak 
znakomity.

„Les Chevaliers” są elementem 
z pewnością najbardziej widowi­
skowym, szeregu imprez, które 
pod wspólną nazwa „Fćrie de 
Tuileries” wzbogaciły w tym roku 
wieczory paryskie. Tu trzeba wy­
jaśnić, że Francuzi, którzy potra­
fią organizować bardzo ciekawe 
spektakle „Son et Lumićre” 
(dźwięk i światło) np. w starych 
zamkach królewskich nad Loarą, 
zaniedbali pod tym względem 
swoją stolicę. Liczne paryskie o- 
grody i parki, niejednokrotnie peł­
ne wspaniałych dzieł architektury 
i rzeźby, wieczorami pozostawały 
ciche i ciemne. Ten stan rzeczy 
postanowiła właśnie zmienić grup­
ka ludzi rozkochanych w swoim 
mieście. Udało im się uzyskać wy­
soki protektorat ministra kultury. 

!

a przede wszystkim pomoc kilku 
wielkich firm, które zgodziły się 
sypnąć groszem (wykorzystując 
oczywiście „Fćrie” dla własnej re 
klamy). Możliwość uzyskania środ­
ków miejskich czy państwowych 
odpadała.

Nie było za to kłopotów z 
wyborem miejsca. Wszystko 
przemawiało za Tuileries. I 
położenie w samym centrum 
Paryża i przede wszystkim hi 
storia tego miejsca. Tutaj, w 
sąsiedztwie Luwru stał kie­
dyś pałac Tuileries zdmuchnię­
ty 99 lat temu przez rewolucyj 
ny powiew Komuny Paryskiej. 
Powstał ten pałac, a właściwie 
zamek, na życzenie Katarzyny 
Medycejskiej, wdowy po Hen­
ryku H, która oprócz Luwru 
chciała mieć w pobliżu siedzi­
bę wyłącznie dla siebie. Był 
wiek XVI, na pobliskich Po­
lach Elizejskich defilowały no­
cami króliki. Minęły lata, kró 
Iowie Francji przenieśli się do 
Wersalu, dopiero Ludwik XVI 
wrócił do Tuileries. Powitały 
go salwy muszkietów dających 
początek Wielkiej Rewolucji. 
Był to już bowiem rok 1789. 
Niedługo potem monarcha po­
wędrował na szafot ustawiony 
na sąsiednim placu Concorde. 
Później powstanie komunar- 
dów pochłonęło ze szczętem pa 
łac Tuileries i przyczyniło się 
do upadku jego władców. 
Ogród pozostał.

W tym roku przebudził się do 
nowego życia. Oprócz szczęku ry­
cerskiego oręża wypełnia go wie­
czorami muzyka zespołów Radia 
i Telewizji Francuskiej (ORTF), 
projekcje na ogromnym ekranie 
(30 m szerokości) historii Tuile­
ries jak również obrazów namalo

Diagram nr 21

8 h

Remis.

Przesłona ma miejsce wte­
dy, gdy na linii działania jednej 
lub kilku figur dalekosiężnych — 
hetmana, wieży, gońca — strona 
przeciwna postawi bierkę. Oczy­
wiście, przesłona stanowić może 
ważny element taktycznej rozgryw 
ki i doprowadzić do zwichnięcia 
zamierzonego planu przeciwnika.

Zamieszczone w rubryce studia 
szachowe posiadają pouczające roz 
wiązania, w których „białe” z po 

wanych przez najwybitniejszych 
impresjonistów. Krótko przed pół 
nocą, nad wielkim basenem przy 
wejściu do Tuileries rozgrywa się 
spektakl finałowy skomponowany 
z wody, światła, muzyki i sztucz 
nych ogni. I tak od czerwca do 
połowy października.

Powodzenie „Ferie des 
Tuileries” nasunęło organizato 
rom imprezy pomysł ożywie­
nia innych ogrodów, parków 
i historycznych miejsc Paryża. 
Chcą to zrobić w przyszłym 
roku. Chyba im się uda. Bo­
wiem, jak pisał Andre Malraux 
— „wszyscy Francuzi wiedzą, 
iż jest cząstka honoru Francji, 
która nazywa się Paryż”, zaś 
honor tego miasta zależy w 
dużym stopniu od tego, co da­
je ono światu.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Spółdzielcze posagi
Nową formę pomocy dla 

członków spółdzielni zastoso­
wał zarząd rolniczego zespołu 
uprawowego „Przyszłość’4 w 
Kulicach. Otóż każdy młody 
spółdzielca po ukończeniu 16 
roku życia otrzymuje od spół­
dzielni posag wynoszący 6 proc, 
od zarobków uzyskiwanych w 
ostatnich latach. Prócz tego 
młodzież, która zamierza kon­
tynuować naukę, np. w techni 
kach względnie na wyższych 
uczelniach, otrzymuje stypen­
dium na okres roku, a jeśli zda 
je egzaminy bez potknięć, 
przez cały okres nauki lub stu 
diów. (API)

wodzeniem stosują przesłonę. W ■ 
obu przypadkach chodzi o tzw. 
„kombinację Nowotnego”, gdzie 
przesłonięte zostają różnochodzące 
figury, a strona przesłaniająca 
ofiarowuję figurę na polu przęsło 
ny.

Diagram nr 22

Wygrana białych,

Rozwiązanie studium (p. diagram
- ----- 2.sa7-c6I.e-e7 Wc2-e2

3.Sc6-e5! . 3. .
nr 21):
Kh4-h5 Gb2:e5

We2-:e54.e7-e8H i remis, lub 3.
4.Kf5-f6 i mimo dwóch figur czar 
ne wygrać w tej pozycji nie mo­
gą.

Rozwiązanie studium (p. diagram 
nr 22). Lf6-f7 Gcl-a3 2.h5-h6. A. 2. 
...Wa4-a5 3.Gf2-c5! i jeden z pion­
ków dochodzi B.2. ...Wa4-a6
3.Gf2-g3! Kf4 dow. 4.Gg3-dG! C. 2- 
...Wa4-C4 3. Gf2-c5. Potrójna prze­
słona w rozwiązaniu.
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Wielkopolski Dzień Ratownika Wodnego Koszykówka
Sprzedam Syrenę 102 — 
1963, stan doskonały. Par 
k ng, Al. Marcinkowskie­
go. 42696g

Święto trzech tysięcy odważnych Lech
„Ford - Zephyr”, sprze­
dam. Parking, Wrocław­
ska 42474g

Pokazy użytkowania |

nowoczesnego sprzętu

Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe — z tą nazwą po raz 
pierwszy zetknęliśmy się przed dziewięciu laty. W ciągu tego krót­
kiego stosunkowo okresu organizacja zdobyła powszechny szacu­
nek i uznanie, któro jest konsekwencją postawy chłopców z niebie­
skim krzyżem na tle kotwicy. Niemały dorobek w ogólnym bilan­
sie osiągnięć WOPR-u mają wielkopolscy ratownicy. Byli wśród

gra z Lubiinianką
Najbliższy przeciwnik koszyka-

Sprzedam samochód Sy­
rena 103. Junacka 20.

42594g
POZNAŃ gospodarstwa domowego

rzy Lecha Lublinianka, byi

pierwszych zakładających tę organizację i są wśród pierwszych wy­
nikami swej corocznej pracy nad _ Jwodami.

przed tygodniem autorem najwię 
kszej niespodzianki w dotychcza 
sowych rozgrywkach mistrzow­
skich I ligi. Koszykarze lubelscy

Sprzedam kompletną ka­
roserię Warszawa - gar­
bus. do remontu. Nowak, 
Damasławek, tel. 79, pow.

ODBĘDĄ SIĘ

Wągrowiec. 1742p
dwukrotnie pokonali

Wielkopolscy WOPR-owcy ob­
chodzą dzisiaj swój dzień. Jest to 
ich regionalne święto. Na jesieni, 
kiedy pustoszeją ośrodki przywod
ne WOPR nie zapada w 
wy, ale przystępuje do 
nego szkolenia nowych 
ratowników, wychodząc 
nia, że nigdy nie będzie

sen zimo- 
intensyw- 
zastępów 
z założe- 
ich za du

żo. Na jesieni najlepsi z nich stają 
do zawodów demonstrując opano­
wanie sztuki ratowania życia ludz 
kiego. Świadkami takich zawodów 
będziemy właśnie dzisiaj, o godz. 
15 w basenie przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Po zawodach (o godz. 18)
w tym samym 
się uroczystość 
zonu.

Spośród liczb

gmachu, odbędzie 
podsumowania se-

niewątpliwie opty.
mistycznych kilka jak wyrzut su­
mienia przypomną nam, że mimo 
stale zwiększających się form za­
bezpieczania kąpiących, na wiel­
kopolskich wodach rozegrało się 
wiele tragedii. Zbyt wiele. Do pier 
wszych dni listopada życie w wo­
dzie straciło 78 osób w naszym wo 
jewództwie. W tej liczbie jest o- 
siemnaścioro dzieci do lat 7 i dwa 
naścioro do lat 14. Byłem wśród

Sukcesy
Legii i Marymontu

W drugim dniu drużynowych 
szermierczych mistrzostw Polski se 
niorów odbywających się w pięk­
nej hali sportowej w Przemyślu 
rozegrane zostały półfinałowe i fi­
nałowe spotkania we florecie męz 
czyzn i w szabli.

Tytuł mistrzowski wywalczyła po 
nownie drużyna Legii Warszawa, 
występująca w składzie: Kaźmier 
czak, Nowara, Pawłowski, Wierz­
bicki i Zakrzewski. W ścisłym fi­
nale Legia odniosła komplet zwy­
cięstw, wygrywając 13:3 z GKS Ka 
towice, 9:7 z Marymontem i 9:5 
z Warszawianką. Szczególnie cięż­
ką przeprawę mieli legioniści z tą 
ostatnią drużyną. Warszawianka 
prowadziła nawet 5:4 i dopiero zde 
cydowany finisz Legii przechylił 
szale na jej korzyść.

Drugie miejsce zajęła drużyna 
Warszawianki zwyciężając w fina 
le w identycznym stosunku 11:5 
GKS i Marymont, zaś na trzecim 
miejscu uplasowali się szabliści 
Marymontu, wygrywając 9:6 z 
GKS.

Walki finałowe we florecje męż­
czyzn, które zakończyły się późnym 
wieczorem stały na bardzo wyso­
kim poziomie. Odnosi się to szcze 
golnie do decydującego o mi­
strzowskim tytule pojedynku mię 
dzy Marymontem i AZS I Warsza 
wa. Zakończył sie on sukcesem 
Marymontu 9:4. (o-b)

0 puchar Europy
Koszykarki mistrza Austrii, wie­

deńskiego zespołu Union Firestone 
zakwalifikowały się do II rundy 
pucharu Europy, wygrywając tak­
że rewanżowe spotkanie z druży­
ną Goettingen 05 (NRF), tym ra­
zem 79:57 (38:37).

9 Praca @ Nauka
Ekonomista przyjmie pro 
wadzenie administracji 
domów, od godz. 15, naj­
chętniej dzielnica Sołacz, 
względnie inną pracę. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42332g.

Poszukuję pracy w za­
wodzie tele i radiomecha 
hiki. Ofertv „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42102g.
Student ogrodnictwa — 
Pfzyjmie dorywczą pracę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42136g.
Fryzjer męski lub fryzjer 
kę, dobrą siłę, posada sta 
*?• Potrzebny. 
Retmańska 28.

Poznań, 
42145g

WOPR-owców, gdy z największą 
uwagą studiowali zestawienia spo 
rządzone przez MO. Każdy szcze­
gół jest dla nich sygnałem do ko­
rygowania planów pracy i kierun 
ków natarcia. Analiza liczb wy­
kazała większą niż dotychczas po­
trzebę rozszerzenia akcji profil,.a 
tyczno-uświadamtającej, prowadzo 
nej przez drużyny terenowe. Spo­
śród ofiar 47 zamieszkiwało bo­
wiem wieś. Inne liczby mówią o 
tym, że zbyt duży procent ludzi 
ginie w zbiornikach wodnych bę­
dących poza terenem patrolowa­
nym przez WOPR. Topili się lu- 
dz.ie w zbiornikach na terenie za­
kładów przemysłowych, w sadzaw 
kach, stawkach i basenach prze­
ciwpożarowych przy gospodar­
stwach wiejskich, a także pod lo­
dem. Znamienną 1 potwierdzającą 
lansowane przez wielkopolski 
WOPR hasło, że im więcej ludzi 
umiejących pływać tym mniej po 
tencjalnych kandydatów na topiel 
ców, jest liczba zaledwie 4 ofiar! 
(spośród 78) posiadających ważne 
karty pływackie. A zatem powsze 
chność nauki pływania jest nada, 
najważniejszym zadaniem ludzi od 
powiedzialnych za tę dziedzinę.

Nie do ustalenia jest natomiast 
liczba tych, którym WOPR-owcy 
swą zdecydowaną postawą na ką­
pieliskach, uniemożliwili „popisy” 
mogące zakończyć się tragicznie. 
Byli nasi ratownicy w minionym 
sezonie na wszystkich strzeżonych 
kąpieliskach, ubezpieczali kąpią­
cych tam gdzie nie ma wytyczo­
nych kąpielisk a mimo tego uczę 
szczanych przez wiele osób, byli 
nad rzekami a spora grupa pełni­
ła także dyżury nad brzegami Bał 
tyku. W swej społecznej pracy, 
wspierani przez jednostki patrolo­
we MO i ORMO, zasłużyli na 
prawdę na uznanie. Zdobyli je na 
pewno w oczach społeczeństwa i 
większości władz terenowych, któ 
re zabezpieczyły ratownikom nie­
zbędne minimum wymagane 
do pracy. Są jednak powiaty, któ 
re nadal stanowią białe plamy na 
mapie wiszącej w Zarządzie Wo­
jewódzkim WOPR. W kartotekach 
nie ma zarejestrowanego ani jed­
nego nazwiska ratownika z tych 
terenów. Ten wysoce lekceważą­
cy stosunek znajduje swe odbicie 
w statystykach utonięć.

Jest aktualnie w wielkopolskiej 
organizacji WTOPR zarejestrowa­
nych 3 000 członków. W ciągu mi-
jającego roku przybyło 384 no-
wych ratowników II klasy i 28 pier 
wszej klasy. Okres szkolenia do­
piero się rozpoczął. Mamy nadzie­
ję, że wśród kolejnych kandydn 
tów na ratowników znajdą się 
przedstawiciele tych powiatów, 
które nie spełniły jeszcze swego 
obywatelskiego obowiązku.

Ratownikom natomiast w dniu 
ich święta życzymy stałego powię 
kszania się grona tych, którzy ro­
zumieją i popierają ich trudną i 
niebezpieczną pracę.

BOGDAN DOHNKE

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu. Tel. 
443-96. 4244Óg
Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów. Szama 
rzewskiego 21 m. 7.

41766g

Maszynopisania uczę.
Marcinkowskiego 26 m.
26, II podwórze, I piętro.

40237g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

________ 41343g

Kupno<Ę Sprzedaż
Nowe radio Riga kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42111g.

Dnia 10 listopada 1970 roku zmarł

WILHELM PAWEŁ SARRAZIN
lekarz weterynarii

(długoletni 
Weterynar

„------.1 pracownik Powiatowego
Weterynarii w Nowym Tomyślu.

Zakładu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm.
0 godz. 14 z domu żałoby we Lwówku.

Rodzinie Zmarłego składa wyrazy głębokiego 
Współczucia

Zrzeszenie Lekarzy i Techników 
Weterynarii Oddział w Poznaniu. 42829

Dnia 12 listopada 1970 r. zmarł mój najuko- 
chańszy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier i wu- 
lek

BOLESŁAW SKIBIŃSKI
absolwent Akademii Handlowej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn*a 16 
brri- o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z dziećmi i rodzina

K 1KOIPOILS»<1

lidera tabeli AZS
ówczesnego 
Warszawa.

Dzisiaj i w niedzielę zespół Lu* 
nianki będziemy mieli okazję o- 
glądać w Poznaniu. Mecze Lech — 
Lublinianka rozegrane zostaną 
sali przy ul. Chwiałkowskiego < 
godz. 19.30.

Zespół Lublinianki to niewątp 
wie groźny przeciwnik, ale wyda- 
je się, że faworytami tych spot­
kań są gospodarze, którzy powi 
ni odnieść dwa zwycięstwa. Po­
nadto w innych meczach I ligi . 
sła gra ze Społem, (16 i 17 bm) 
Śląsk z Legią, Górnik Wałbrzyc. 
z Wybrzeżem i AZS Warszawa z 
Polonią Warszawa.

W I lidze koszykarek poznański 
AZS wyjeżdża do swojego zrzesz* 
niowego rywala do' Warszawy. N; 
tomiast w Poznaniu dojdzie d- 
bardzo ciekawego pojedynku po­
między miejscowymi zespołami i 
chem i Olimpią, (sala przy ul. 
Chwiałkowskiego — godz. 17) W 
tym wypadku trudno wskazać zd< 
cydowanego faworyta, gdyż der- 
by mają to do siebie że najczęściej 
kończą się niespodziewanymi re­
zultatami. W innych meczach sp. 
tykają się Spójnia Gdańsk z Polo-
nią Warszawa i Wisła z

Również w II lidze 
dojdzie do pojedynku 
rywali. W sali przy ul.

ŁKS-em,
mężczy: 
lokalnych 
Młyńskiej

AZS zmierzy się z Olimpią. Warta 
wyjeżdża do AZS-u Toruń, zaś 
Stal Ostrów do Gwardii Wrocław, 

(s)

Wysokie zwycięstwa 
szachistów Warszawy
W 7 rundzie rozgrywek na 24 

Drużynowych Mistrzostwach Pol­
ski trzy spotkania zostały zakoń­
czone zgodnie z regulaminem w 5 
godzinach. Lechici przegrali ze 
Startem Katowice 3.5:4,5. Start Lu 
blin wygrał 5:3 z Hutnikiem, a O- 
limpia uległa w wysokim stosun­
ku 1,5:6,5 drużynie Maratonu 
(W-wa). Podobnie zespół wrocław 
skiego Startu przegrał z Legionem 
W-wa 1,5:5,5 (1). Pozostałe rezulta­
ty wczorajszej rundy: GKS Kato 
wice — Pocztowiec Poznań 
3,5:3,5 (1), Hetman Wrocław — 
Start Łódź 4,5:2,5 (1).

Dodatkowym dopingiem dla 
członków drużyn, biorącyeh udział 
w mistrzostwach, stało sie wyzna 
czenie nagród za najlepsze wyniki 
indywidualne. I tak, do nagrody 
protektora mistrzostw, z-cy przew. 
Prez. Rady Ńarodowej m. Pozna­
nia Henryka Kędziory dla najlep­
szego zawodnika na szachownicy 
— pretenduje mistrz Drozd z GKS 
Katowice, który uzyskał 5,5 punk 
ta z 7 partii. M. in. pokonał on 
olimpijczyków Dode i Schmidta. 
Wśród juniorów najlepiej spisuje 
sie Aleksander Sznapik z Marato­
nu — 6,5 pkt. Wśród kobiet Maria 
Scholl (Olimpia) oraz Kamila Dem 
becka z Lecha uzyskały po 5 punk
tów.

DO końca zawodów pozostały
jeszcze 4 rundy, (nt)

Sprzedam magnetofon 4- 
ścieżkowy Philips. Telefon
336-10. 42808g

Sprzedam psa doga z me­
tryką. Poznań, Kosińskie 
go 12 m. 12, Duchyński.

42597g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 42357g
Spawarkę elektryczną — 
transformatorową, tanio 
sprzedam. J. Jankowy W. 
Teresin, poczta Biała, po
wiat Trzcianka. 1740p

Sprzedam sumator elek­
tryczny prod. japońskiej.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42826g.

Sprzedam samochód Sko­
dą combi 1201. Kopernika 
6 m. 2. 42140g
Warszawę nową górnoza-
worową sprzedam za-
mienię na Fiata 1300, Wart 
burga De Lux po małym 
przebiegu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42093g.

Sprzedam słownik języka 
polskiego pod redakcją 
W. Doroszewskiego 11 to­
mów, po cenie zakupu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42331g.

W SKLEPIE MHD NR 50 „C E N T R U M”

PRZY UL. CZERWONEJ ARMII 46/50

W KAŻDY WTOREK I PIĄTEK

od 17 do 27 listopada w godzinach od 15 do 17.

BOGATY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA
DOMOWEGO DO NABYCIA NA MIEJSCU.

M7946

Komunikaty
Wydział Spraw Mieszkaniowych i Komunalnych — 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — w związ­
ku ze zbliżającym się okresem zimowym — zobowią­
zuje wszystkich zarządców nieruchomości — do 
.NIEZWŁOCZNEGO ZAKOŃCZENIA PRAC JESIEN- 
NYCHoraz PRZYGOTOWAŃ do AKCJI ZIMOWEJ.

W szczególności należy:
— uporządkować, a zwłaszcza oczyścić z liści, chwa­

stów oraz zbędnej roślinności zieleńce i trawniki, 
— bieżąco sprzątać teren nieruchomości i połowę 

jezdni włącznie z oczyszczaniem studzienek, ka­
nałów ściekowych, przykrawężników oraz świe­
tlików,

— dezynfekować pojemniki i miejsca składowania 
nieczystości stałych z wyjątkiem okresów o tem- 
peralurze poniżej 0’ C,

— niezwłocznie uporządkować oznakowanie i oświe­
tlenie nieruchomości,

— zabezpieczyć odpowiednie narzędzia i piasek na 
okres zimy,

— w przypadku wystąpienia gołoledzi lub opadów 
śniegu, niezwłocznie przystąpić do posypywania 
chodników piaskiem oraz zgarniania śniegu z 
chodników, dróg dojazdowych oraz połowy jezdni.

Informuje się zarządców i dozorców nieruchomoś­
ci, że ZOSTAŁ WPROWADZONY ZAKAZ:

stosowania środków chemicznych do
śniegu i lodu na chodnikach, 

— składowania pod drzewami, krzewami i 
budynków, śniegu zgarniętego z jezdni 
jącego środki chemiczne.

Środki chemiczne mogą jedynie stosować 
niach MPO i MPK w ograniczonej ilości.

topienia

murami 
zawiera-

na jezd-

W stosunku do winnych niewykonania w/w obo­
wiązków stosowane będą surowe sankcje przewi­
dziane w ustawie z dnia 22. IV. 1959 r. o utrzyma­
niu porządku i czystości w mieście i osiedlach w 
postaci mandatów i grzywny do 4.500,— zł.

W nieruchomościach, w których wystenują rażące 
uchybienia sanitarno - porządkowe, z dniem 15. XI.
1970 stosowane będzie wykonanie zastępcze
koszt zobowiązanych.

Jednocześnie apeluje się do wszystkich mieszkań­
ców o pomoc w zwalczaniu skutków zimy oraz w 
utrzymaniu należytego stanu sanitarno - porzadko-
wego w mieście. K7896

Sprzedam tokarkę do me 
talu 90 cm toczenia, o- 
strzałkę, stal różną. Po­
znań, Mostowa 15 m. 21,
od godz. 16. 42043g

Sprzedam tanio jadalnię. 
Telefon 640-46 w godz. od
13—15. 42052g

Sprzedani bramę wjazdo­
wą 3 m. Obornicka 103.

42060g
Młode dogi pełnorodowo- 
dowe sprzedam. Mańczak 
— Poznań, Wykopy 11.

42089g

Dnia 13 listopada 1970 roku zmarł

WŁADYSŁAW SYPNIEWSKI
b. długoletni pracownik Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 3, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16. XI. br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Robotnicza. POP, Rada Zakładowa 
Dyrekcja

K7984

tW dniu 12 listopada 1970 r. zmarła tragicznie 
w wieku lat 14, nasza jedyna i najukochań­

sza córeczka, śp.

WANDZIA SKIERSKA
uczennica VIII klasy Szkoły Podstaw, nr XV 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm. 
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

O bolesnej stracie zawiadamiają ciężko stra­
pieni

Poznań, ul. Śniadeckich 44.
RODZICE

42874?

Zamienię Wartburga de 
Lux. nowego, premia PKO 
— na nowego Fiata 125 P. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42753g.

Sprzedam dom dwupiętro 
wy w śródmieściu. Infor­
macje: Leszno Wlkp., ul. 
Narutowicza 32 m. 3, II 
ptr. 41897g

Sprzedam Warszawę M-20 
1964 rok produkcji. Po­
znań - Dębiec, Kasztano-
w.a 31 m. 6. 42311g

Samochód Fiat 2100, sprze 
dam. Leszno, Dzierżyń­
skiego 5/6, tel. 221 i 223.

1745p

Sprzetlam domek 1-rodzin 
ny z zabudowaniami, sa­
dem i 0,5 ha ziemi, nada­
jące się na ogrodnictwo, 
albo hodowlę kur. Jakub 
Skorupski, STipanowo, po 
czta Obrzycko, pow. Sza-
motuły. 41962g

Syrenę 102, sprzedam — 
pierwszy właściciel. Scie 
giennego 127 m. 2, od go-
dżiny 14.

Lokale
42522g

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, balkon, (lo 
gia) wysoki parter — na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42476g.

e Nieruchomości
Z powodu choroby sprze 
dam gospodarstwo rolne 
10,2 ha, odległe 15 km od 
Kalisza, skanlizowane i 
zelektryfikowane, ziemia 
I klasy, dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze, do 
bra komunikacja autobu­
sowa i kolejowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42605g.
Działki 5.000 2.500
m1, sprzedam lub wydzier 
żawię, przy dworcu Ko­
strzynie Wlkp. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41973g.
Sprzedam '/« domu bliź­
niaczego, do wykończe­
nia Górczyn — Swiercze- 
wo (pożądane mieszka­
nie). Telefon 648-23, po
godz. 19. 41833g

Centralny Związek Spółdz. Mleczarskich
Okręgowa Składnica Mleczarska 

w Poznaniu, ul. Składowa 5 
zawiadamia, że z dniem 16. XI. 1970 roku 
dotychczasowe numery centrali telef. 506-76/78 

ZOSTAŁY ZAMIENIONE 
na jeden numer 613-61.

K7904

PONAD 500.000 ZŁOTYCH, 
SAMOCHÓD „SYRENA” 
oraz PREMIE PIENIĘŻNE
W „KOZIOŁKACH”

K7915

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
w OSTROROGU, ul. Polna 5 — tel. 26 

ZAKUPI NATYCHMIAST 
ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ RĘCZNĄ 

typu CB 3/30
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem jak
wyżej. K7398

Sprzedam dom gospodar­
czy i parcelę pod budo­
wę 1.450 ms. Śrem, Za­
chodnia 32. 42101g
Kupię działkę budowlaną
lub rozpoczętą 
przedmieście 
Luboń. Oferty

budowę, 
Poznania, 
„Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 42135g
Kupię działkę budowlaną 
pod budowę domu jedno-
rodzinnego w
Górczyna. Adres:
Krzywińska 8 m.

okolicy 
Linka, 

2.
42139g

Sprzedam 4 ha ziemi na 
ogrodnictwo, Poznań — 
Spławie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42144g

@ Zguby Różne
Zgubiono legitym. szkol-
ną nr 479, nazwisko 
Kruś, Damasławek, 
Wiosny Ludów 8, 
Wągrowiec.

POLEC A

Pralnię chemiczną benzy
nową, 15 
z dwoma 
gowymi 
sprzedam 
lub inne

km od Konina 
punktami usłu- 
w Koninie — 

wydzierżawię, 
propozycje. Ko­

nin XX-lecia PRL 48/67.
42179g.

Garaż, przy Parku Kas-
przaka, oddam wy-
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42371 g.

Matrymonialne
Niezależna wdowa, kul­
turalna, posiadająca nie­
ruchomość, sytuowana — 
poślubi wdowca subtelne 
go, wartościowego, do lat 
65. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41846g.

Anna 
plac 
pow. 
1739p

nowoczesne

Panna pracująca, miesz­
kanie w Poznaniu — po­
zna w celu matrymonial­
nym, kawalera średniego 
wzrostu (pochodzenia ro­
botniczego), bez nałogów, 
katolika, lat 42—47. Ofer­
ty tylko z fotografią — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41853g.

® EZEGARKI 

damskie, męskie
za gotówkę i na 

raty.
K7847

Kupię domek jednorodzin 
ny, Poznań, okolica. Za­
miana mieszkania M-2 — 
Grochowska 1, piętro. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 41925g.

Poszukuję garażu dla poi 
skiego Fiata, w okolicv 
Parku Kasprzaka. Ofert? 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42708g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1 ha, Poznań-Szcze 
pankowo. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41993g.
Sprzedam dom w Antonin 
ku, ul. Zagrodnicza 5.
Winogrady soboty i
niedziela, od godz. 13.

42041g
Sprzedam gospodarstwo 
13,80 ha, zabudowaniami, 
w tym 1 ha stawu, ? ha 
łąki, cena do uzgodnie­
nia. Stanisław Wojtys, 
Morasko, poczta Suchylas
pow. Poznań. 42103g

tDnia 12 listopada 1970 r. zasnęła, namaszczo­
na Olejami św., przeżj^wszy lat 75, matka, 
teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA NOWICKA
z domu TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Piekary 10/3.
RODZINA

42853g

tW dniu 12 listopada 1970 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., najdroższa żona, na­
sza najlepsza matka, teściowa i babcia, śp.

z DRZEWIECKICH

JADWIGA WOJKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 15 bm. o 

godz. 15.30 na cmentarzu Poznań - Zegrze.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Rzeczańska 6. 42833?

ornACUJE KOLEGIUM- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
R. , pnrzvcki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczetnvi 
Wiesław 611-21 łaczv wszystkie działy Redaktor naczelny 657 76 Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 
*. f iat 657-78 w ?od2. 9—16- Dział łączności z czytelnikami- 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna- 430-73 I 453-31
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Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.
_____ ________  42781g

Telewizory naprawiam.
Tel. 516-95. 39644g
Pracownia gorsetów — G. 
Jaśkowiak, Al. Marcin­
kowskiego 16, — została 
przeniesiona na ul. Chu­
doby 23 1 nadal poleca
swoje usługi. 41748g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do chrztu.
Mickiewicza 20. 42295g
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 41077g
Wykonuję zamówienia — 
ładowacze do obornika. 
Poznań - Starołęka, O-
święcimska 42. 42051g

Panna lat 49, poznanian- 
ka, średnim wykształce­
niem, mieszkaniem, mi­
ła, przystojna, domator- 
ka — pozna sympatycz­
nego pana, dla wspólnego 
pogodnego współżycia. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
Rubryka 10
Panna lat 22, pracująca i 
studiująca, członek spół-
dzielni mieszkaniowej,
wzrost 162 cm, pozna ka­
walera do lat 30, religijne 
go. bez nałogów, z wyk­
ształceniem średnim. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty z fotografią 
proszę składać „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42138g
Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” Poznań, Li
bel ta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 41726g
Przedsiębiorca prywatny, 
pozna miłą panią, samot­
ną do lat 55, rzutką, mo­
że być maszynistką biu­
rową (prawo jazdy mile 
widziane). Cel matrymo­
nialny. Poważne ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1622p.
Panna lat 23, ładna, miła, 
pozna pana z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1738p.

Dnia 13 listopada 1970 r. zmarł nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
65. śp.

dr med. STANISŁAW GRUSZECKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm., 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Pogrążona w smutku

40845?

ny 
lat

W dniu 13 listopada 1970 r. rozstał się z na­
mi, namaszczony Olejami św., niezapomnia- 
ojciec, dziadek, teść i pradziadek w wieku 
94, śp.

WOJCIECH MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.25 z kaplicy 
wie,

w poniedziałek, 16 bm„ 
cmentarnej na Juniko-

o czym zawiadamiają
córki, syn i rodzina

j

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 271 (8315) 14 XI 1970
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LISTOPAD 
14

Sobota

Józefata

Słońce: 6.54—15.45

POLSKI — g. 19 „Widzę stąd 
Sudety” (premiera); NOWY — 
19 „Ptak”; OPERA — g. 19 „Ma­
dame Butterfly”; OPERETKA — 
g. 19 „Dania od Maxima”; MAR­
CINEK — g. u „Siała baba mak”, 
g. 17 „O Kasi, co gąski zgubiła”.

MW
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, la „Zakochana 
wiedźma” (włoski 18 i.), g. 17.30, 20 
„Paryż nie istnieje” (franc. 16 1.); 
APOLLO — nieczynne; BAŁTYK 
— g. 9.30, 13, 16.30, 20 „Spartakus” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20 „Che — Opo 
wieści o Guevarze” (włoski 16 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „CzłO 
wiek z Hongkongu” (franc. 14 1.); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Dziew 
czyna z pistoletem” (włoski 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10, 13, 16 „Wielki 
wyścig” (USA 11 1.), g. 19.30 „Noc 
generałów” (ang. 16 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.30 „Jesień Cheyennów” 
(USA 14 1.); MALTA — g. 15.45, 18, 
20.15 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.); MINIATURKA — g. 
15.30 „Wielki wąż Chingachgook” 
(NRD 11 1.). g. 17.30, 19.30 „Zdo­
bycz” (franc. 18 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30 „Miłość, miłość, miłość” 
(włoski 16 1.), g. 15 „Daleko na 
zachodzie” (radź. 16 1.); OSIEDLE 

■— g. 17 „Kleopatra” (USA 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Hora 
bre” (USA 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Doczekać 
zmroku” (USA 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug. 11 1.); R1ALTO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mózg” 
(franc.-włoski 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17 „Inwazja 
potworów” (jap. 11 1.), g. 19.30 
„Dziennik młodego małżeństwa” 
(fiński 16 1.); SCALA — g. 16, 18, 
20 „Zabójcy” (USA 18 1.); TĘCZA 
— g. 15.30 „Dziadek do orzechów” 
(poi. 11 1.), g. 17.30, 19 „Zdobycz” 
(franc. 18 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Kobieta waż” 
(ang. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15, 17, 19.15 „Nie 
drażnić cioci Leontyny” (franc. 
16 1.); WILDA — g. 10.30, 15, 19 i 
22.30 „Spartakus” (USA 16 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) i WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 15, 17, 19.15 „Mózg” 
(franc. 14 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—20 „Japonia” cz. II.

:;QV2Ugy;;
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17, telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8, 
i Ugory 18 — całą dobę; dla dow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobą.

Ambulatoria! internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
ful. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18^—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu o- 
raz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Plebiscyto­
wa piosenka miesiąca listopada; 
8.14 Mozaika muzyczna; 8.45 Konc. 
życzeń; 9 Dla kl. III—IV (wych. 
muzyczne) Muzykalne fale; 9.20 
Od taczanki do wostoku; 10.05 „Te 
lewizor za darmo” — ode. 5 opow.; 
10.25 Tańce symfoniczne; 10.50 W 
Białowieży; 11 Dla szkół średnich 
(Wych. obywatelskie) „Vademe- 
cum maturzysty”; 11.20 Dedykuje­
my II zmianie: 11.49 ABC rodziny 
— dla rodziców; 12.25 Więcej. le­
piej, taniej; 13 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski) „Halabarda imć Błażeja” 
słuch.; 13.20 Wesoło dziś w naszej 
wsi; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Czy znasz te książ 
kę?; 14.30 Przekrój Muzyczny Ty­
godnia; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 O śpiewie i 
piosenkach: 16.30 Popołudnie z niło 
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.25 Eskadry uskrzydlone i :nne 
piosenki żołnierskie; 20.47 Kronika 
sportowa: 21 Program z dywani­
kiem: 22.05 „Fonorama”; 22.45 Re 
wia ork. tan.; 23.10 d.c. rewii ork. 
tan.: 0.10 Program nocny z Białe­
gostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10,
12.05, 15, 16. 18. 20. 23 , 24. 1. 2. 2.55.

Harcerska ekspedycja poznawcza
Pod takim hasłem minęło drugie już lato młodzieży, zgru­

powanej w Ośrodku Harcerskim w Luboniu. Dodajmy: Lato 
obozowe, pełne atrakcji, połączone z wyjazdem w Sudety i 
aktywną, camcdzielną pracą, polegająca na zbieraniu ma­
teriałów historycznych, dotyczących okolicznych miejscowo­
ści.
Harcerska ekspedycja po­

znawcza zrodziła się w ub. 
roku, podczas pobytu luboń- 
skich harcerzy na obozie w 
Szklarskiej Porębie. Program 
jej opracowali: komendant Oś 
rodka — Antoni Kowalski i 
szczepowy Szczepu nr 1 — 
Eugeniusz Kowalski. Jej tury­
styczno-krajoznawczy charak­
ter zakładał zbieranie wiado­
mości dotyczących historii 
zwiedzanych okolic i ich po­
wojennego rozwoju.

W roku bieżącym ekspe­
dycja działała w okolicach Po- 
lanicy-Zdroju, która była bazą 
wypadowa dla licznych grup 
„zwiadowczych”. Zebrano wie-

Koncert dla młodzieży 
w auli UAM

Dzisiaj o godz. 17 w auli 
UAM odbędzie się drugi kon­
cert dla młodzieży „PRO SIN- 
FONICA” pod tytułem „Muzy­
ka klasyczna”. Wykonawcami 
będą: Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej i Stu 
denek; Chór Mieszany UAM 
pod kierownictwem artystycz­
nym Stanisława Kulczyńskie­
go. Dyrygować będzie Zdzisław 
Szostak. Wystąpią także soliś­
ci: Olga Parchomienko (ZSRR) 
skrzypce, laureatka II Między 
narodowego Konkursu im. H. 
Wieniawskiego oraz Józef Wal 
czak — fortepian.

Prelekcja — mgr Stanisław 
Kulczyński, (na)

D O N O / Z 4

• Okazuje się, że wiadukt przy 
ul. Bema jest dla większych samo 
chodów za niski. Wczoraj np. za­
wadził dachem o wiadukt samo­
chód „Star” i został poważnie 
uszkodzony. Ogólne straty przy aa 
mochodzie szacuje się na około 50 
tys. zł.

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadeszła wiadomość z Kroto­
szyna, z której wynika, że w po­
bliżu dworca .kolejowego została 
przejechana przez autobus i oonio- 
sła śmierć na miejscu 75-letnia 
R. F.

• Przy ul. Dzierżyńskiego nr 
328 w Poznaniu spadła 24-letniemu 
J. A. na nogę betonowa płyta. Fi­
nał: złamanie śródstopia. Przy ul. 
Kraszewskiego wpadł z kolei pod 
samochód i doznał rany tłuczonej 
głowy pijany 62-letni W. S. Zwol­
niono go po opatrunku do domu. 
Po godz. 20.00 wpadł przy tej sa­
mej ulicy pod samochód pijany 
Cz. Z., którego skierowano po opa 
trunku do Izby Wytrzeźwień, (b)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Nasze spotkania — 
Wietnam; 8.55 Chwila muzyki; 9 
Transkrypcje orkiestrowe; 9.35 
„Miasto wygodne”; 9.55 Konc. roz 
rywkowy; 10.25 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Dialog i milczenie” 
słuch.; 11.10 Piosenka i uśmiech — 
koncert rozrywkowy; 11.25 Konc. 
chopinowski; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Sobotni koncert po 
łudniowy; 13.40 „Rekord Henryka 
Sienkiewicza” — esej W. Natans- 
sona z tomu „Z różą czerwoną 
przez Paryż”; 14.05 Sylwetki pio­
senkarzy radzieckich; 14.20 Wiązań 
ki znanych melodii gra duet for­
tepianowy W. Kisielewski i M. T» 
maszewski; 14.30 Antykwariat z ku 
rantem „Czterech braci Kątskich” 
gawęda; 14.35 „Błękitna sztafeta”; 
15 Krośnieńska wizytówka; 15.25 
Czytamy „Ruch Muzyczny”; 15.50 
O czym pisze prasa literacka; 17.15 
Dla młodzieży: 17.25 Grająca sza­
fa; 17.55 Radioexpress; 18.10 „Po­
znań literacki” — felieton; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie 
refleksje ze świata nauki: 19.15 Ję 
zyk francuski; 19.31 „Matysiako­
wie”; 20.01 Recital Tygodnia — Li 
sa della Casa — sopran; 20.33 „Sa­
mo życie”; 20.43 Konc. muz. roz­
rywkowej; 21 „Wesoły kramik”; 
21.15 Muz. tan.; 22.30 Gwiazdy’ kra 
kowskich kabaretów studenckich 
— Ewa Demarczyk i Marek Gre 
chuta: 22.45 Zespół „Dziewiątką”; 
23.15 Operowe serenady i duety mi 
łosne; 0.01 Program nocny z Bia­
łegostoku.

WIADOMOŚCI: 5 . 6.30, 7.30 . 8.30, 
9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 61.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma' 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Duety, tercety, kwar­
tety: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Worek Judaszów” — ode. 19 
now.: 9.10 Piosenki naszych przy­
jaciół; 9.30 Nasz rok 70-ty: 9.45 
Słynne standardy jazzowe: 10.15 Ku 
pić nie kupić uotargować można 
— reportaż: 10.35 Wszystko dla pań; 
12.25 Koncert muzyki uniwersal­
nej: 13 Na szczecińskiej antenie; 
15 Najdziwniejsze snotkania — ga 
węda; 15.10 Recital Maureen Fore- 
ster: 15.35 Wrocławskie ulice — Te 
nortaż; 15.50 Mistrzowie stylu 
..sweet”; 16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 
Sniewaiace dzieci; 16.45 Gospels na 
100 wykonawców: 17.05 Ouodlibet, 
czyi? co kto lubi: 17.30 „Worek Ju 
daszów” — ode. 20 pow.; 17.40 
Klub Grającego Krażka: 18.20 An­
tologia miniatury muzycznej — 
arabska: 19.35 Piosenki z „włoskie 
go buta”: 19 Naokoło świata — Ar 
kady Fiedler — „Wyspa kochają­

le ciekawych materiałów przy 
rodniczych, historycznych, et­
nograficznych, społeczno-gos­
podarczych, a poza tym po­
znano wielu ludzi, zasłużonych 
dla swego regionu, zapoznano 
się z zabytkami oraz powojen­
nymi obiektami Dolnego Śląs­
ka. Materiały te zostały opra­
cowane przez drużyny a na­
stępnie przekazane szkołom 
w Luboniu. System pracy w 
„Ekspedycji” został przenie­
siony do codziennych zajęć 
harcerskich, w związku z czym 
Ośrodek ZHP w Luboniu za­
mierza zbierać materiały doty­
czące własnego środowiska.

Tę ciekawa inicjatywę har­
cerzy z Lubonia omawiano na 
niedawnym spotkaniu mło­
dzieży z władzami miasta, na 
którym oceniano wyniki tego­
rocznej akcji letniej Uznano 
obóz w Polanicy za jeden z 
najbardziej ciekawych i uda­
nych w Wielkopolskiej Cho­
rągwi, a prowadzoną na nim 
akcję za godna uznania i kon­
tynuowania. Odczytano rów­
nież list przewodniczącego Pre 
zydium MRN w Polanicy Zdro­
ju. w którym dziękuje on mło­
dzieży i kadrze instruktorskiej 
za pracę dla tamtejszego śro­
dowiska. (wch)

W numerze 2G3 „Głosu Wiel­
kopolskiego” z 5 bm. zamiesz­
czono notatkę informującą o 
gorąco przez publiczność i kry­
tykę miasta Halle przyjętymi 
koncertami Chóru Akademic­
kiego UAM. Przypomniano 
również ubiegłoroczny sukces 
Chóru, który zdobył 3 miejsce 
na międzynarodowym festi­
walu w Langollen.

Wszystkie sprawy poznań­
skiej chóralistyki są mi bar­
dzo bliskie i drogie, cieszą 
mnie więc także sukcesy Chó­
ru UAM. Zaskoczony jednak 
jestem, że w informacji za­
brakło nazwiska dyrygenta 
mgr. Stanisława Kulczyńskie­
go, a przecież dyrygent jest 
sercem i duszą zespołu. Od je­
go osobowości zależy poziom 
artystyczny kierowanego przez 
niego chóru.

Mgr Stanisław Kulczyński 
jest od lat kilkunastu wyjąt­
kowo uzdolnionym pedagogiem 
poznańskich szkół muzycz­
nych (Państwowej Średniej 
Szkoły Muzycznej i Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej), gdzie uczy chóralnej dy­
rygentury. Z doskonałych pre­
lekcji zna go młodzież szkol­
na Poznania zjednoczona w
cych lemurów”; 19.15 Lista prze­
bojów W. Nahcrnego; 19.30 Piosen 
ki z tele-kina; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Klub Grającego 
Krążka — wydanie dla fonuamato 
rów; 20.15 Milion — rep.; 20.35 J. S, 
Bach, V Sonata na lutnię i klawe 
syn; 20.50 Wieczór w „Nowym 
Żaczku” — bawimy się ze studen­
tami; 21.20 „Krasnoludki są na 
świecie” — magazyn; 21.50 Opera 
G. Gershwina — „Porgy and 
Bees”; 22.08 Śpiewa Joe Dassin; 
22.15 Powieść w wyd. dżw. „Wiej­
ski Sherlock Holmes” — ode. 8; 
22.45 Kwadrans dla Arturo Bene- 
detti — Michelangeli; 23 Swoje u- 
lubione wiersze recytuje Jan Swi­
derski; 23.06 Wieczorne spotkanie 
z Giannim Morandim; 23.50 Gra 
Mieczysław Kosz.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.38, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkol. Cykl: „Ja kur­
czątko. ty kurczątko” — cz. III; 
10.20 Radioniedziela — informuje 
i zaprasza; 10.35 Spotkanie z ork. 
PR pod dyr. S. Rachonia: 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Omnibu­
sem po Edisonii; 12.15 Szkatułka 
Neptuna: 13.15 Z Festiwalu Piosen 
kj Studenckiej; 13.30 Śpiewa 
„Śląsk”: 14 Radnioniedziela: 14.30 
„W Jezioranach” ode. 551; 15
Konc. życzeń: 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Teatr PR — „Złote jabłko” słuch.; 
17.30 Mistrzowskie interpretacje 
polskiej muz. rozrywk.; 18.05 Mu­
zyczna Panorama Rozgłośni; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.10 O 
czym mówią w świecie; 20.30 „Ma 
tvsiakowie” ode. 743 : 21 Radionie 
dzieła — Miniturnie.i pianistów; 
21.30 Zespół Dziewiątką: 22 Rewia 
ork. rozrywk. i solistów belgij­
skich: 22.30 De tańca zaprasza ja 
orkiestry; 0,10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12,05, 15. 16, 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela: 12.30 Poranek symfonicz 
ny; 13.30 Muzyczny telegram z Bu 
da pesz tu: 13.55 Program z dywani 
kiem: 15 Teatr dla dzieci — „Sadź 
my róże” — słuch.; 15.47 Piosenki 
bez słów: 16 „Pół godziny z Maria 
nem Pogaszeni”: 16.30 Konc. chopi 
nowski — z nagrań Artura Bene- 
detti Michelangeli: 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re 
wia piosenek; 18 Teatr PR — Stu-

Przed spotkaniami 
radnych z mieszkańcami

Wkrótce rozpoczną się w na 
szym mieście spotkania rad­
nych z mieszkańcami. Trwać 
one będą do końca stycznia 
przyszłego roku. Spotkania po 
przedziło wczoraj szkolenie 
radnych RN Poznania. Podczas 
niego przedstawiono zebra­
nym aktualne problemy mia­
sta. Na liczne pytania rad­
nych dotyczące, m. in. komuni 
kacji, budownictwa, gospodar­
ki komunalnej odpowiadali kie 
równicy poszczególnych wy­
działów Prezydium RN Pozna­
nia.

Organizatorem szkolenia był 
Poznański Komitet FJN w 
porozumieniu z Prezydium RN 
Poznania, (a)

AKTUMKOra
* V/ niedzielę odbędzie się 

w Sali Kominkowej Pałacu Kul­
tury Zjazd Wojewódzki Związku 
Teatrów Amatorskich, Oddział 
Wojewódzki w Poznaniu. Podczas 
zjazdu dokonany będzie, m. in., 
wybór delegatów na zjazd krajo­
wy oraz nowego zarządu.
e Od poniedziałku popołud­

nia można zwiedzać w Arsenale 
przy Starym Rynku wystawę ma­
larstwa Doroty Łabanowskiej z 
Białegostoku. Twórczość artystki 
związana jest z nurtem koloryz- 
mu o zabrawieniu surrealnym.

(a)

Pominięto nazwisko
klubach „Pro synfonica”. Po­
minięcie więc nazwiska dyry­
genta wydaje mi się co naj­
mniej krzywdzące. Wyrażam 
głębokie przekonanie, że w 
następnych informacjach o 
sukcesach Chóru Akademic­
kiego UAM nie zabraknie naz­
wiska Stanisława Kulczyńskie­
go — wybitnego poznańskiego 
chórmistrza i przyjaciela stu­
diującej młodzieży.

Rektor PWSM w Poznaniu 
(Doc. Stefan Stuligrosz)

Od redakcji: Przyznajemy się do 
błędu spowodowanego lapidarnoś­
cią notatki. Przepraszamy.

Studenci pomogą w porządkowaniu posesji
Jak wykazują doświadcze­

nia, wielu jeszcze dozorców w 
naszym mieście lekceważy 
swój obowiązek systematycz­
nego porządkowania posesji. 
W związku z tym szereg kla­
tek schodowych i podwórzy 
jest po prostu zaśmieconych. 
Ostatnio Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania podjęło uch 
walę w sprawie zastępczego 
porządkowania takich posesji. 
W tym celu, za pośrednictwem 
SSP „Akademik”, zorganizo­
dio Współczesne „Śmierć Dowdin 
ga” słuch.; 18.31 Kwintet G. She- 
ringa; 18.45 Muzyka ludowa Belgii; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Wieczór litcracko-muzyczny pt. 
„Wieczór z Marieke”; 21.30 Kącik 
starej płyty: 21.45 Kącik nowej ply 
ty: 22.05 Ogólnop. i Pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkanie z 
muzyka — IV Koncert z cyklu 
„Wszystkie symfonie Ludwika ran 
Beethovena”: 23.43 Na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM HI; UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.15 „Piosenka z pretek­
stem”; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Worek Judaszów” — ode. 20; 9.10 
Suita tańców starych i nowych; 
9.35 Między próba a koncertem — 
gwarzymy i słuchamy z A. Mar­
kowskim; 10 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 10.40 „Wieczór w „Nowym 
Żaczku” — bawimy się ze studen­
tami: 11.10 E. Grieg — koncert for 
tepianowy a-moll; 11.40 Beat na lu 
dowo; 12.05 Piosenki w stylu maxi; 
12.35 Bobby Vinton i jego big- 
band: 13 Walter and Connie — roz­
mówki angielskie: 13.15 4/4 — ma 
gazyn; 14.05 Przeboje na start!; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Słynne ork. 
akompaniują: 15.30 „Srebrne łyż­
ki i księżyc” — groteska: 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Wę­
drówki bluesa: 16.40 „I w moim 
kraju wiersz się rodzi” — poezja 
radziecka: 17 Perpetuum mobile — 
magazyn: 17.30 ..Worek Judaszów” 
— ode. 21; 17.40 Mój magnetofon; 
18 Pan mecenas pod palmami; 18.15 
Polonia śpiewa: 18 35 Sylwetka pio 
senkarza — Leonard Cohen; 19 
..Burzliwa namiętność — słuch.; 
19.31 Mini-max — czyli minimum 
słowa, maksimum muzyki; 20 Co 
się za tym krvie?; 20.20 zapomnia 
ne koncerty fortepianowe: Karol 
Stamitz — koncert F-dur; 20.47 
Dla ciebie, dla mnie, dla nas; 21.15 
O wychowaniu w Lelidzie — mó­
wi Jacek Stwora: 21.15 Mel. z auto 
grafem S. Mikulskiego; 21.15 One 
ra G. Gershwina ..Porey and Bess”: 
2’.08 Śpiewa Joe Dassin: 22.20 Słów 
nik wyrazów znanych: 22.3’ Dębin 
towaliśmv w Brukseli — Salvatore 
Adamo i Jaccmes Brel: 23 Sw^io 
ulubione wiersze recytuje Jan Swi 
derski: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Gra Bnden RoweH.

WtsnOMOSfl: 6. 7.30, 8.30. 12.30. 
1’ IR 30 22.

telewizja
SOBOTA: 9 — „Sprawa honoro­

wa” — żab. film franc.-włoski;

Wia zawodni pomocnicy

Wykopki ziemniaków dobie­
gły już końca. Na szczęście 
w ostatnich kilkunastu dniach 
pogoda się poprawiła, toteż 
praca była znacznie łatwiej­
sza, a bulwy — suche. Dużą 
pomoc w wielu gospodar­
stwach stanowiła praca mło­
dzieży szkolnej. Zarobione 
pieniądze uczniowie zamie­
rzają przeznaczyć głównie na 

krajoznawcze wycieczki.
Na zdjęciu: młodzież przy 

pracy.
Fot. — Kraszewski

Elka z Poznania. — Radzimy 
zwrócić się do nauczyciela wycho­
wania fizycznego, który wskaże 
adres najbliższego szkolnego koła 
sportowego prowadzącego sekcję 
piłki ręcznej dla dziewcząt. (2756)

Stała czytelniczka B. Z. — Inwe 
storem Osiedla Winogrady jest Po 
znańska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa przy ul. Śniadeckich 23. (2689)

wane będą specjalne brygady 
studenckie wyposażone przez 
MPO w sprzęt zmechanizowa­
ny. Brygady przystąpią do 
porządkowania szczególnie za­
niedbanych posesji wytypowa­
nych przez specjalne komisje. 
Kosztami takiego porządko­
wania obciążone będą nieobo­
wiązkowe administracje.

Być może akcja ta pomoże 
w pewnym stopniu rozwiązać 
palący problem porządku i 
czystości w mieście, (wn)
10.55—11.25 — Biologia (kl. V lic.): j 
„Cytodologiczne podstawy genety­
ki”; 11.55—12.25 — Zoologia (kl.
VII): „Jamochłony”; 15.20 — TV 
Kurs rolniczy: „Gospodarstwo 
przykładowe w chowie ' oydła”;
15.55 — Film krótkometrażowy;
16.15 — Panorama lubuska; 16.30 — 
Dziennik; 16.45 — Dla dzieci: „Na­
szej pani z la”; 17.45 — Godzina 
szczerości; 18.35 — „Tele-echo”;
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor;
20.20 — „Z wizytą u Was”. Sce­
nariusz — Lucyna Kańska i Ta­
deusz Aleksandrowicz. Reż. — Ta­
deusz Aleksandrowicz. Program 
prowadzi — Stanisław Mikulski;
21.30 — Dziennik i wiadomości spor 
lowe: 22.05 — „Sprawa honorowa” 
fab. film franc.-wł.

NIEDZIELA: 7.50 — Telewizyjny 
kurs rolniczy: „Gospodarstwo 
przykładowe w chowie bydła”; 
8-30 — „Przypominamy, radzimy”; 
8.40 — „Nowoczesność w dontu i 
zagrodzie”; 9 — Dla młodych wi­
dzów: „Telewizyjny Klub Śmia­
łych” („Wielka podróż”); 9.30 — 
„Ponad niebo” — nowela filmowa 
produkcji radzieckiej; 10 — Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo I li­
gi „ROW” Rybnik -i „Górnik” 
Zabrze; w przerwie meczu — ok. 
10.45 — „Radar”; 11.50 — Gra Ork. 
TV Katowice pod dyr. Ireneusza 
Wikarka; 12.10 — Dziennik; 12.25 
— „W Starym Kinie” — vi Fe­
stiwal Starych Filniów; 13.45 — 
„Nauka — rolnictwu’! — program 
Red. Wiejskiej; 14.15 — „W Je- 
leśnieńskiej Karczmie” — Zespół 
Pieśni i Tańca „Jocjły” _ Tech­
nikum Drzewnego w Żywcu; 14.50 
— Dla dzieci — Maria Kownacka 
i Jerzy Kurczewski: „O Kasi co 
gąski zgubiła” — widowisko Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
w Poznaniu: 15.50 — z ryku Piór 
kjlem i węglem”; 16.15 — „Spotka 
nie z pisarzem” - z Bogusławem 
Kogutem rozmawia — Aleksander 
Małachowski; 16.45 — „Tele-Uni- 
wersjada” — walczą: Uniwersytet 
im. Adama Mickiewicza w Pozna 
niu oraz Uniwersytet im. Marii 
Skłodowskiej-Cttrie w Lublinie; 
17.45 — „Akcja B-2” — dokument, 
film prod. TVP; 18.05 — „Jesień w 
Supraphonie” — film prod. TV 
CSRS; 18.50 — „Plastycy Gruzji” 
— rep. filmowy: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Dawnych ku 
lis czar” — anegdoty o Teatrze 
XIX-wiecznym. Scenariusz i reż. 
— Witold Filier. Wykonawcy — 
aktorzy scen warszawskich; 20.40 — 
PKF; 21 — „Inspektor Morgan nro 
wadzi śledztwo” - film fab. prod. 
ang,; 22.30 — Magazyn sportowy.

Awaria sieci cieplnej 
na osiedlu grunwaldzkim
Wczoraj nastąpiła awaria 

sieci cieplnej na osiedlu im. 
K. Świerczewskiego. Spowodo­
wało ją uszkodzenie uszczelnię 
nia dławic kompensatorów ru 
pociągów. Brygady Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej przystąpiły natych­
miast do usuwania awarii. Z 
konieczności jednak trzeba by 
ło przerwać dopływ ciepłej 
wody do grzejników w niektó 
rych mieszkaniach.

Prace remontowe mają za­
kończyć się dzisiaj wieczór. Z 
tą też chwilą rozpocznie się 
na nowo ogrzewanie miesz­
kań. Zapewniła o tym dyrek­
cja MPEC.

Do jutra wieczór zimne 
grzejniki będą w domach znaj 
dujących się przy ul. Bułgar­
skiej i w okolicy ulic: Rycers­
kiej i Marcelińskiej. A więc w 
domach, które ogrzewa kotłow 
nia c.o. mieszcząca się przy ul. 
Swierzawskiej. (a)

| Tel. 657-18, godr 8.30—»

• ...Nie możemy korzystać z 
pralni. Administracja nie napra­
wia pieca, w którym uszkodzone 
jest palenisko. Naprawa mała, a 
czekamy na nią już dość długo 
piszą lokatorzy z domu przy ul. 
Chłapowskiego 3.

• ...W marcu br. rozkopano uli­
cę Podolską. Wreszcie na inter­
wencję mieszkańców zasypano jg- 
Cóż z tego kiedy pozostawiono 
wyrwy trudne do przebycia. Miesz 
kańcy pytają czy nie można by 
wyrównać ulicę żużlem.

A— Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania wydało polecenie 
wyznaczenia pasami przejścia d a 
pieszych na skrzyżowaniu ul. G‘° 
gowskiej i Rutkowskiego, (js)

► ...Dyrekcja Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlaneg 
nr 2 wydała polecenie wykonan 
utwardzonego dojścia do 
nr 53 na Osiedlu Piastowskim, pę­
dzie ono miało charakter prowr * 
ryczny, lecz zabezpieczy rniS * 
kańcom wygodne dojście do 
ku.

WFORMUJBMY
„Dzieje II Rzeczypospolitej 

—1939) — przedmiot badan i °dr> 
kusji” to tytuł wykładu PU”; ,a. 
Tadeusza Jędruszczaka z wa* u 
wy na publicznym dzi-
Komisji Historyczne.1 PIR1; zy 
siaj o godz. 19 w sali UAM 
ul. Marchlewskiego 124/126, II P 
sala 209. GaKlub Poznańskich Zakładów aj 
stronomicznych zaprasza ■ na 
o godz. 14 (ul. Kramarska z«MS 
wieczorek zapoznawczy k'-”‘ ŹMS 
PZG i Zarządu UczelnianeE° 
UAM. , .vA.„ ąK*Polski Związek MiłosniK«w ' p0 
warium i Terarium. Odci„o(iz. 1° 
znaniu zaprasza 15 hm o R zy 
na zebranie do szkoły nr
ul. Jesionowej 13. „^anłzuJe Koło Miecie PTTK organ^^
15 bm. wycieczKę Rra1 pLorcU 
do Wrześni. Zbiórka na 
Zachodnim o godz. 10 lJ- „rvtwóf

Dzisiaj o godz. 18 w san - r ui. 
ńi Wyrobów Tytoniowych _ ra. 
Wojskowej 5 odbędzie sis ,nCgo 
mach festiwalu ktd ,^ncert 
związków zawodowych zeSP® 
rozrywkowy w wykonaniu nc^o 
łu wokalno - >nstrun__v Htici® 
„Swatowie” z klubu Pr -V
Szkła w Antoninlcu,

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
14 XI 1970 Nr 271 (8315)


